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Rok IX. Nr. 132 


Trasa przyszłego lotu majora Karpińskiego 


wyniesie 25 tysięcy kilometrów. 


CENY OGŁOSZŁN. 
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Łódź, niedziela 14 maja 1933 r. 


Haniebna śmierć szpiega. 
Strzał w tył głowy. 


RZYM, 14.5 Specjalny trybunał dla 
ochrony państwa rozpatrywał sprawę 


śmierci Traviglio odmówiono honoro- 
wej śmierci przez rozstrzelanie. tak że 


Start 


WARSZAWĄ. 14.5 Start majora Kar 


onace pińskiego Stanisława do gigantycznego 
lotu do Australji nastąpi jeszcze z koń- 
*„ł Gem bieżącego miesiąca. 
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nastąpi w Londynie. 


Trasa z Londynu prowadzić będzie 
przez Warszawę, Konstantynopol, Bag 
dad, Buszyr, (Persja), nad zatoką Per- 
ską, do Kalkuty. Stąd lot prowadzić bę 
dzie przez zatokę Bengalską do Rangu- 


skim R23 konstrukcji inż. Rudlickiego. 
Samolot wykonany był w fabryce samo 
lotów Plage i Laśkiewicz w Lublinie i 
zaopatrzony został w silnik Wright-Sko 
da o sile 220 koni, wykonany w zakła- 


podoficera marynarki Iga Traviglia i je- 
go kochanki Kamilli Agliardi, oskarżo- 
nych o zbrodnię szpiegostwa wojskowe 
go. 

Oboje oskarżeni przyznali się do wi 
ny i zostali przez sąd skazani na karę 


został on zabity strzałem w tył głowy w 
drodze na miejsce kaźni. 


Rozstrzelanie Agliardi wstrzymano, 
gdyż zwróciła się ona do króla z proś" 
bą o ułaskawienie, 


dach Skody na Okęciu. 

Maj. Stanisław Karpiński wystartuje 
z Warszawy do Londynu skąd dopiero 
odbędzie się właściwy lot do Australji. 
W Londynie nastąpi spisanie protokółu 
startu przez specjalną komisję sportową 
Lot odbywa się przez Londyn dlatego 
iż właśnie z Londynu dokonywane były 
przeloty samolotowe do Australji. 


Trzydniowe 

WARSZAWA, 14.5. Dnia 18 bm. od- 
będzię się w Warszawie zjazd dzialaczy 
gospodarczych i społecznych zorganizo 


MJR. STANISŁAW KARPIŃSKI. 


Lot ten przygotowywany jest od prze 
lo roku i odbędzie się na samolocie pol 


gatów, a zadaniem jego będzie przestu” 
djowanie całokształtu działalności rządu 
w sprawach gospodarczych, wykreśle- 
nie wytycznych dla dalszych prac w 


udjencje na Zamku. 
Pożegnalna wizyta b. ministra 
rolnictwa. 


WARSZAWA, 145. Prezydent Rzp:* 
lej przyjął wczoraj na Zamku na pote- 


śnalnej audiencji b. mmistra rolnictwa, 

Ludkiewicza. Jak wiadomo, p. Ludkie 
Wicz obejmuje zpowrotem  prezesurę 
 aństvowego Banku Rolnego. O godz. 
12.300. Prezydent przyjął wycieczkę 
łeologów skandynawskich w składzie 7 
bsób, w tem 5 pastorów, Wycieczce tor 
Warzyszył superintendemt kościoła ewan 


WARSZAWA, 145, stkic 
ujach lotniczych w Polsce niemieckie a 
paraty Junkersa zostały wycofane | za- 


wany przez Bezpartyiny Blok Współ. z | 
Rządem. Zgromadził on około 700 dele= | 


związku z nowemi warunkami gospodar j między innemi referat 
czemi oraz podjęcie twórczej inicjatywy I Matuszewskiego. Zjazdowi 


POLSKIE SAMOLOTY 


na polskich linjach lotniczych. 


Na wszystkich li | wprowadzone na linje 


nu (Indochiny). Następnemi etapami lo- 
tu będą Bankokg, Singapore, Palenbank 
wyspa Sumatra), Batawia. port Darwina 
((Australja Północna). Tutaj nastąpi kres 
lotu. 

Ogólna trasa lotu wyniesie około 25 
tys? kim. Towarzyszem majora Kar- 
pińskiego będzie mechanik Rogalski z 
fabryki Skoda. 


Za cztery dni... 


Zjazd 700 delegatów. 


obrady gospodarcze w Warszawie. 


dla zaktywizowania życia gospodarcze- 
go. Prace zjazdu odbędą się na ple- 
num i w 5 komisjach na których czele 
stoją: pos. Felicjant Lesznicki, Bogusław 
Miedziński przemysł į handel. Stefan Sta 
rzyński sorawy finansowe. Maurycy Ja 
roszyński— samorządy i Zbigniew Ma- 
deyski- Fundusz Pracy. 

Na zjazd przygotowano 17 referatów 
byłego ministra 
przewodni* 


komunikacyjne 
po odbyciu szeregu lotów próbnych. Są 
one zaopatrzone w silniki 220 konne pol 


rada prof. Mościcki otrzyma! w dniu 


Dwie depesze gratulacyjne 


dla Prezydenta Mościckiego. 


WARSZAWA, 14.5. (pat) Prezydent | Prezydent Rzplitej Polskiej Mościcki, 
Warszawa, Dziękuję Panu Prezydento- 
wi za gorące życzenia, które pan mi prze 
słał z okazji rumuńskiego święta narodo 
wego. Zarazem korzystam z okazji aby 
złożyć Panu gratulacje z powodu ponow 
nego wyboru jego na Prezydenta Rzpli 
tej (—) Karol rumuński. 

Od prezydenta republiki austrjackiej 
otrzymał Prezydent Mościcki depeszę: 

J. E. Pan Prezydent Rzplitej Mo* 
ścicki, Warszawa. Dowiedziawszy się z 
najwyższą radością o ponownym wybo 
rze W. E. na Prezydenta Rzplitej Pol- 
skiej pośpieszam wyrazić Mu swe naj 
lepsze życzenia. (—) Miklas, prezydent 
związkowy. 


Po upływie 60 dni 


wejdzie w życie nowa ustawa samorządowa. 
WARSZAWA, 14.5. W dniu wczoraj: 


wczorajszym następujące depesze: 


Od króla Karola rumuńskiego: J.E 


czyć będzie prezes Sławek, Zjazd po- 


trwa 3 dni. 


chwalona w ubiegłej kadencji przez 

szym ogłoszona została w „Dzienniku | sejm. Ustawa wejdzie w życie po upły 

Ustaw“ nowa ustawa samorządowa u- | wie 60 dni od daty ogłoszenia. 
——1x*x 


Zapas złota zmniejszył się 
o 8&8 milj. S00 tys. zł, 


WARSZAWA, 14.5. W pierwszej de- 


graniczne i dewizy. Wskutek tego zapas 


Kelickiego Bursche. 

Premier Jędrzejewicz złożył wczoraj 
Iv południe wizytę prezesowi NIK p. 
Bzowiiskiemu. 


mierć ośmiu wieśniaków w płomieniach. 
Wielki pożar Huszyna. 


KOWEL 14,5 od wł. kor. We wsi Hu | głową, liczba pogorzelców przekracza 
zyn pow. kowelskiego wybuchł wielki | 400 osób. , cd 
Pożar. którego skutki były straszne. Ratunek utrudniony był częstemi wy 


stąpione samolotami polskiej konstruk- | skiej konstrukcji. 
Aparaty te zbudowane są w Podlas- 
kiej Wytwórni Samolotów i zostały 


Poseł Owsiejenko 
u miaistra Becka. 


WARSZAWA. 14.5. Wczoraj minister 
spraw zagranicznych Józef Beck przy- 
jął posła ZSSR p. Antonowa Owsiejenkę 
w towarzystwie przewodniczącego ba- 
wiącej w Polsce misji gospodarczej Bo- 


Sptonęło 90 zabudowań gospodar- | buchami amunicji karabinowej. _ |iewa 
skich Widocznie wieś była kryjówką ja- 
3 mieszkańców. |kiejś bandy rabusiów lub wywrotow- 


W pożarze zginęło 5 c 
Kilka osób zostało ciężko poparzonych. 
Cata wieś pozostała bez dachu nad 


ców. 


dzina Urzędnicza”, iż składa urząd prze 
wodniczącej tegoż stowarzyszenia u= 
ważając go za ściśle związany z osobą 
małżonki urzędującego prezesa 
Ministrów. 


6 osób ciężko rannych. 


POZNAN, 14.5 Na szosie poznańsko” | Komisja ta miała zbadać przyczyny 
iśredzkiej wydarzyła się groźna katastro i groźnej katastrofy, któ.a wy wołała w ca 
la autobusowa. Mianowicie w pobliżu |łej okolicy wstrząsające wrażenie. 
IGądek autobus, kursujący między Poz- 


haniem a Środą, najechał ma drzewo i pz A 


ro bił i . a a a .. 
"Z pośród licznych pasażerów zranio Defilada angielskiej gwardji. 


inych zostało osiem osób, w tem 6 cię- 
lżej. Na miejsce katastrofy wyjechała z| 
oznania komisja śledcza. 5 


POMNIK CHŁOPCA. 
Oddał życie podczas ratowan'a 
dziecka. 

WILNO. 14.5 Zawiązał się tu komitet 
u uczczeniu pamięci bohaterskiego 
thłopca Mieczysława Durdzika, który 
3 kwietnia 1931 r. w okresie pamiętnej 
da Wilna powodzi, ratując z rozszala- | 
lych nurtów Wilejki tonące dziecko ŻY” 

lowskie oddał swè młode życie. 

Miasto wydzieliło plac pod budowę 
Momnika, który stanie na placu przy Ul. 
dafjanowej. 


gt Banii Apirilan 


Rdefrauduwat 15 tysięcy złotych. 
WIŁNO,-145 (od wł. kor.) -W No- 
Wej Wilejce pod Wilnem aresztowano 
vrektora Banku Spółdzielczego, Kwaś 
liewskiego, pod zarzutem malwersacyj. 
|  Aresztowanego przewieziono do Wil 
Ma i przekazano władzom sądowym. Na 
dyżycia sięgają około 15.000 zł. 


po 


4 


Batalion angielskich grenadierów gwardji, składający się z żołnierzy 2-metro- 
wego wzrostu — podczas defilady przed królem Jerzym V, 


Za przykładem małżonka... 
WARSZAWA. 14.5. Pani Janina Pry 


Straszliwa Katastrofa autobusu. |: miona gviero Preem „Ro 


Rady 


kadzie maja rząd polski dokonał zamia- 
my części zapasu złota na pieniądze za- 


WARSZAWA, 14.4 Wobec licznych 
próśb kierowanych do Ministerstwa Ko 
mtunikacji w sptgwie zniżek na pociągi 
popularne Ministerstwo komimikuje, że 
na pociągi te organizowane przez  dy- 


xxx 


Prosby o zniżki na pociągi popularne 
nie będą uwzględniane. 


złota zmniejszył się o 8.800.000 złotych 
i wynosi 482 miljony zł. 


rękcję Kolei lub też biura podróży, czy 
inne organizacje przysługuje zniżka 70 
proc. i żadne podania o dalsze zniżki 
uwzględniane nie będą. 


MŁODE DZIEWCZYNY 


w sidłach zbrodniczej pary. 


WARSZAWA, 14.5. Urząd Śledczy 
wykrył przy ulicy Niecałej 6 zakonspiro 
wany dom schadzek. którego właściciele 
Szaja Fryt i jego kochanka Ryfka Tu- 
rek zwabiałi młode dziewczęta * biciem 


—1x3 


bił Kamieniem brata. 
Sąd doraźny w Piotrkowie? 


Brat za 


| PIOTRKÓW, 145. We wsi Domie- 
|chowice gm. Kamińsk pomiędzy braćmi 
| Władysławem i Józefem Dzwonkami po 
| wstała sprzeczka na tle podziału mająt- 
| ku. 

| Podczas tej sprzeczki 
| Dzwonek uderzył brata 


władysław 
żelazem i ka- 


ŁÓDŹ, 14 maja W dniu wczorajszym 
o godzinie 7 wieczór przy zbiegu ulic Ki 
lińskiego i Tylnej, wydarzyła się kata- 
strofa motocyklowa, która omal nie po 
ciągnęła za sobą dwa młode życia. 

Ulicą Kilińskiego mknęło w kierunku 
ulicy Napiórkowskiego kilka motocykli 
z przyczepkami. Jeden z nich przy zbie- 
gu ulicy Tylnej wpadł na furgon rozwo 
żący wodę sodową. Wyniki zderzenia 
były fatalne. Motocykl i przyczepka, ule 
gły całkowitemu rozbiciu. Obaj motocy* 
kliści wyrzuceni siłą zderzenia na bruk 
| odnieśli ogólne, na szcęście lekkie obra 
iżenia ciała. W chwili wypadku z przy* 
stanku ruszył tramwaj linji nr. 44 Obaj 
motocykliści leżeli na jezdn. 


XXI 


Motocykl zderzył się z furgonem. 


| Dwie ofiary katastrofy. 


oraz głodem zmuszali do nierządu. W 
chwili wkroczenia policji jedna z ofiar 
pod wpływem wstydu wypiła butelkę 
jodyny i po przewiezieniu do szpitalą 
zmarła. Zbrodniczą parę aresztowano. 


mieniem, tak, że ten stracił przytominość 
Pomimo pomocy lekarskiej Józef Dzwo 
nek zmarł po upływie 6 godzin. Brato- 
bójcę aresztowano i oddano do dyspozy 
cji władz sądowych.  Prokuratoria 
wszczęła dochodzenie w trybie  doraże 
nym. 


Przytomność umysłu motorniczego, 
który momentalnie zatrzymał wagon, 
uchroniła obie ofiary wypadku od nie- 
chybnej śmierci, 

Ofiarami wypadku okazali się 22 let: 
ni Marjan Pruski, zamieszkały przy ul. 
Radwańskej 6 oraz 20-letni Tadeusz Ra* 
dzikowski, uczeń, zamieszkały przy ul. 
Limanowskiego 56. Zarówno Pruski jak 
i Wadzikowski odnieśli okaleczenia twa 
rzy. Pomocy udzielił im lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego. 


| Podieajie Czerwony krzy 


w r 


Tawieszenie działalności ochotniczej straży pożarnej, 


Decyzja starosty sieradzkiego. 


SIERADZ, 14.5 Starosta powiatowy 
sieradzki decyzią z dnia 10 mala rb. za- 
wiesił z dniem 12 bm. działalność ochot 
niczej straży pożarnej w gm. Charłupie 
Małe na podstawie prawa o stowarzysze 
niach. Zawieszęnie nastąpiło na skutek 


Na szosie Radomsko - Kamiński 


RADOMSKO 14.5, od wł. kor. Na szo 
sie Radomsko-Kamińsk coraz śmielej wy 
stępuje banda złodziej, która w porze no 


e © R GE 


>~ 


WSZYSTKIE ZDRUJE 
MINERALNE W DOMU 
DAJĄ TABLETKI 


— 


| działalności wykraczającej poza statut 
| straży i niezgodnej z tym statutem. Je- | 
| dnocześnie starosta do prowadzenia = 


iRódnowk SE PGanAGZOŻ KGAĆNÓW | © 
osobie nstrktora okregowego straży | sm. VICHY 
Gatki | KARLSBAD 
KISSINGEN 
EMS 
grasuje banda opryszków. | WILDUNGEN _ 
towak że w nocy na szosie pa BILIN 
i AE BORZOM 


cnej okrada samochody i wozy. Bandi 
ta grasuje od kilku miesięcy i Jak widać 
z częstych doniesień poszkodowanych 
staję się agresywna, Ostatnio niejaki 
Emil Kotarba. Rybnik, Piłsudskiego 19. 


40 samolotów nad 
Dzisiejsze święto L. O. P. P. 


ŁÓDŹ, 14 5, Dziś Komitet Wojewódzki 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej w Łodzi poczyna pierwszy dzień X 
Jub leuszowego Tygodnia L. O. P .P. 
Główną imprezą Tygodnia jest, jak iuz 
o tem wspominaliśmy kilkakrotnie, odsło 
nięcie na lotnisku łódzkiem w Lublinku 
w dnu dzisłejszym. o godz. 15 i pół, 
pomnika ku czci bohaterskich pilotów pol 
skich ś, p. kpt.-pilota Franciszka Żwirki 
i inż.-p lota Stanisława Wigurv, ufundo 
wanego przez Radę Miejską m. Łodzi 

Na uroczystości przybędą żona ś p 
kpt. pil, Żwirki — p. Agnieszka Żwirko- 
wa wraz z synkiem klenrykiem oraz sio 
A, sp inż, pil. Wigury pp. Jadwiga 
i Wanda Wigurzanki. 

W uroczystościach odsłonięcia pom 
mika wezmą równeż udział delegacje 
wszystkich pułków i klubów lotniczych 
z całej Polski, Ilość samolotów, które w 
dniu dzisiejszym przybędą na lotnsko 
w Lublinku przekroczy cyfrę 40. Będzie 


Przychodnia dla chorych 


al. Chrobrego 4 (przy Zgierskiej 87) 
tal. 100-69 


„Łdrowie” 


Przyjmuoją lekarze wszystkich 
specjalności, 
Gabinet dentystyczny. Rentgen. Analiry lekar- 
skie. Srczspionia ochronne. Wizyty na mieście 
Pomoc nocna. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECIALISTOW 
dla przychodzących chorych przy ulicy 


Zachodniej 27 


(róg 11-go Listopada) 


przyjmuje chorych we wszystkich 
specjalnościach 


Porada zł. 4— 


Mechaniczna Wytwórnia Rowerów 
Í sprzedaż części do rowerów 


St Rędzia. 


Łódź, Bałuckhi-Rynek 9. Telefon 115-99, 


SPECJALNOŚĆ FABRYKACJI: 
Warmy bałonowe, Widły przednie i tylne, do ram 
balonowych i zwykłych najnowsze modecie. Kierow 


miki anbe bałonowe 1 zwykłe, kineze, kliny, 
Śruby i L p 
Ermuljowunie ram plecowo. Ceny przystępne, Dla 


P. P. Kupców I mechaniów specjalny rabat. 

Kupno i eprzedaż używanych moszyn do szycia. 

Reperacja i odnowienie maszyn do szycia i ro 
werów 


NIC NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 
tes w 0 
dług sposobu 
zgłoszonego 
w Ameryce do 
opatentowana. 


LECZN'CA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal. 


nościacz od 9-€j rano 
do 7-ej wieczór. 


Porada 3 złote 


Ogłoszenie. 


Syndycy tymczasow| niasy upadłości firmy 
Richter w Łodzi, Spółka Akcyjna”, adwokat Józef Łask| ( kupiec Leon Epstetn, podają niniej 


sem do wiadomości, że w dniu 31 maja 1933 r. 


snaczonym przez Sędziego Komisarza, Sędzieg« 


drie sję w enli III'ej Sądu Okręgowego w Lod 


Sedziego Komisarza, zebranie wierzycielj powyższej firmy, których należności przyjęte zosta- 


ty do pasywów masy, 


Portądek dzienny: a) sprawozdanie syndg ków tymczasowych i b) sprawa zawarcie nkln 
du, względnie związku wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego. 
Syndycy tymczasowi: 


Adwokat Józęf Łaski, 
Łódź, Poludniowa 20, 


rowego zapomocą przerżnięcia plande- | OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
ki skradli znaczną ilość manufaktury, | 

której wartości nie określił. 
wszczęła energiczne dochodzenie. 


Łodzią. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


— Na szosie obok domu Jakóbowskiezo we wsi 
Biłzanów, pow, kaliskiego, Łakomiak Andrzej 
| wyjął z kleszeni Wywijasowi broń „Tessing* ( 


Ą > | nie przewidując, ż t nals /, Skterowa 
to perwszy tak liczny zlot samolotów do | ac, że jest naładowany, skierował 
do stojącej obok Tekli Szwedzińskiej, Padł 


| go 
Łodzi. l . | strzał, raniąc Szwedzińską w głowę. Ofiarę wy 
Bezpośrednio po uroczystościach od | padku w stanie cężkim przewieziono do szpitala 
słonięcia pomnika ku czci ś. p. kpt.-pilote | w Kaliszu 
Źwirki | nż.-pilota Wigury odbędzie się | 
na lotnisku wzlot balonu wolnego oraz | z rewolweru dyrektor fili Banku Cukrownfictwa 
efektowne akrobacje powietrzne w wy | Stelan Ruszkiewicz. Popełni om samobójstwo w 
konaniu eskadry samolotów myśliwskich, | lokalu banku w gabinecie dyrektora, Zmarły ii- 
pilotowanych przez czołowych lotników | czył lat 64, Prowadzone jest dochodzenie celem 
polskich. wykr! 
Publczność będzie też miała jedno- 
cześnie możność przyjrzenia się startowi sensacyjny 
wszystkich samolotów, które po uroczy- | proces o porwanie córki konsula St, Zjodnóczo- | 
stościach odsłonięcia pomnika. odleca do | ych w Warszawie, Stevarda Mc Mina, czte- 
swych macierzystych pułków. | roletniej Patsy. Porwanie nastąpiło z parku toz | 


—W Wilnie popełnił samobójstwo wystrzałem 


cia powodów desperackiczo czynu 


| 
| 


— W dnin I7-ym b. m. w sądzie okręgo- 
wym w Warszawie rozpocznie się 


Komitet Wojewódzk  L.O.P.P. w| 9929, Jak stwierdziia policja uprowadzenia | 
i i S 3 i dokona! Michal Drewniak, Drewniak rskarżo- 
Łodzi poczynił odpowiednie starania za-| | SNRA AANS dne > 

, blic z bia: 4. | ny jest z art. 190 i 203 k. k, o porwanie dziecka 
pewnialace publiczności szyb ie I wyg”od-| oraz dopuszczewe de wzdedem dziewczynki 


ne dostane się na letnisko. Tramwaje 
podmiejskie z Placu Reymonta do przy w ac 
danky Lotnisko kursować będa ca 5 mi AUS» pł wyko od 
nut, Od przystanku Lotnisko do Lublinka | Piotrkowska 
|publiczność przewożona będzie specjal- | 


| czynów Ibleżnych 


zakończony został 


zatarg w firmie „Waśngarten'*' ul 
104, 


itrmy tei, pomimo obowiazuacei 


Robotnicy 


ime przygotowanemi autobusami. | umowy zbiorowe/, zarabłał przy stawkach, 
Niewątpliwie zatem cała Łódź we-| przewidzianych w umowie na zł. 8, zł. 4% 
¿mie udział w uroczystościach na lotnisku | do 5.10. 


|w Lwvblinku, manifestując tem swe uczu Zwołana konferencja, odbyta w fnspektoracie 
cia dla tych. którzy rozsławil imic Pol- | Pracy pod przewodnictwem Mmspektora Krakow- 


i JE i 2.4 sro doprowadziła do rażenia przez fir 
ski i jej lntnictwo na całym świecie. kiego doprowadziła do wyrażenia przez firme 


zgody na wypłacanie stawek w wysokości prze 
| widziane) umową, 
Wobke- ziikwfdywania zatargu w omawiane! 


Dr. med, 


H. KLAĄCZKOWA 
| położnictwo i choroby kobiece 
| Piotrkowska 89, 

| tel. 213- 66, 


Prayim. codz. od 10—12 ! do 5—8 po nol. 


firmie 
mują pracę 

Woczorał woźnica firmy „Adoli Mañster" z| 
Rudy Pałwantckie! nisjaki Michał Kępa, (Łódź, | 
Bednarska 10) wpadl wozem na tramwaj Nr, 12 | 
| ra ul. Piotrkowskiej obok Nr. 42, W wagonie zo 


t staty wybite dwie szyby, Nikt okaleczeń nie 
| DR. MED. | odniósł 
M. TAUBENHAUS mra 
| s 
| Chor. kobiece i akuszerja D KTR 


KLINGER 


Speej. chor. wenerycznych, skórnych 
t włosów (noradv seksualne! 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9 do 11 od 5 do 8 wiec: 
w niedziele : święta od 10 do 12 w poł. 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


| Przyjmuje od 4 — 8 w. 


Lekarz dentysta 


R. TONDOWSĘA 
ul. Główna 51, tel. 174-923 
przyjmuje od 9 — 213 — 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 
Ceny Lecznic. 


Doktór 


He SZUĄACHIER 


Choroby skórne i weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62.| 


Przy muje codziennie od IV, — 4 poł 
od 6 — 9 wiecz w miedziele święta 
od 10 — 1 w poł. 


Ceny lecznicowe. 


Dr. med. | 


R, MALTRECHT 


| Choroby skórne weneryczne 


' moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


| Przyjmuje od 2 do 8 po pol i od 6% do 8 wiecz, 
| W niedziele i święta od 11 do 1 w poł. 


Dr. 


$. KANTOR 


Spec., chorób skórnych, wenerycznych 
1 moczopiciowych 
przeprowadził się na ul 


Piotrkowska 90, 


telefon 129.43 


Przyjmuje od 8 — 2 | od 5 — 9 wieęcr 
w niedziele ' święta od 8 — 2. 


Lekarz- Dentysta 


J. Rozin-Reichowa 
| n Z GIERSKĄ 58 


| aaprzeciw Zgierskiej 15) i przyjmuje 10—1 i 4—7 w 
| Ceny lecznic, 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopiciowych 


Przyjma e od godz 8 do 2 i od 5 de 9 
w niedziele i święta od godz. 9 do i. 


Chorzy 


wują radykalnie 


„Zakłady Przemysłu Włókieniczego Józef dwiadectwa pochwalne 
u godzinie 10 rano, jako nowym terminie, wy” 
Handlowego p. Józefa Jabłkowskiego, odbę* 
; (Plac Dąbrowskiego 5), pod przewodnictwem 


É, 


konjeczne. 


<znową | 
atakami 


pępkową. 


Leon Epstefn, kupiec, 
Łódź, Skwerowa 12. 


Policja | 


WPOKREM i MYDŁO | 


MNieodzownym warunkiem do podniesie 
nia urody jest staranne pielęgnowanie cz 
ny i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Herba sitwarzaj 

isine cuda. Preparaty Her ha 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale ne 
dają cerze kwiinący, młodociany wygląd 


„ 


no tem polu 
nietylko um» 


HERBA | | 


A 


ŁO 


DŹ POBIŁA REKORDI; 


jutro wyjeżdża na kolonje letnie pierwsza grupa dzieci. 


ŁÓDŹ 14 maja. Dzięki usilnym zabie 
wom Wojewódzkiego Komitetu Niesienia 
Pomocy Nalbiedniejszym już 15 maja 
wyjeżdża na kolonie letnie pierwsza gru 
pa dzieci bezrobotnych, korzystających 
z opieki komitetu 

Wyjazd dzieci nastąpi jutro o godz 
12 w południe z dworca Łódź-Kaliska. 
Jak się dowiadujemy w roku bieżącym 
z kolonji innych skorzysta 3.500 dzieci. 
bezrobotnych i najbiedniejszych, które 
przebywają dotąd w świetlicach Komite 
tu 

Należy z radością podkreślić działa] 
pość łódzkiego Komitetu Niesienia Pomo 
cy Bezrobotnym, Który w roku bieżą: 
WYwTTETAWET RK WK IFE IPARG ŻYTA 0% FO. „TIE 1 TN 


robdłniew z dniem futrzejszym podaj- Pobór rocznika 4912 
Jutro. w poniedziałek, stawić się win | sprzedania, Bałucki Rynek 9, m, 1. 


ni przed komisją nr, 1 (Al. kościuszki 
21) poborowi rocznika 1912, z obrębu 
II] kom. P.P. o nazwiskach na litery 


P, J 


Przed komisją nr. 2 (Ogrodowa 34) 
stawić się winni poborowi rocznika 
1912 z obrębu IV kom. P.P. 0 nazwis” 


kach na litery K, O. 

Przed komisją nr. 3 (Piotrkowska 
165) poborowi rocznika 1910 z obrębu 
IM kom. P.P. o nazwiskach na wszyst- 
kie litery alfabetu. 


DOKTÓR 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 
Zamenhofa 6 
Przętmuje od godz. 6 — 8 Panie od 8 — 10 rano 
w niedzielę od 10—12 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


Przyjmuje od 10 —12 ; od 3 — ó popol 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 


iombatdowe kupule | płaci 


Złoto 


miękki ar ceny. Zaklad Jubilerski 
. Fijałko. Piotrkowska 7, 


na ruptury 
i różne kalectwa 


Pomoc I skuliek bez operacji, 


RUPTUBY, jsko też kalectwą mie wolno zaniedbywać, gdyż skutki die 
tycia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje siy wielką Jak 
głowa ludzka |! konowka spowodować może śmiertelne powikiunia kiszkowe 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczna gumowe inojaj metody usu 
najniebespiecz nie jare 
u mężczyzn, kobiet i dzieci Na skizywienie kręgosłupa, przeciw two. 
rzeniu się garbów i grużlicy, leczn. xoracty ortopedyczne, Dla nkrzywio 
nych nóg i płaskich bolących wtóp, wkłady ortopedyczna, Sztuczne rece 
s nogi. 


| najzastarzalaze ruptury 


wystawil) pro. uniwerzyL: Prof. dr. E, Barącz 


prot dr, J. Mariachier, prot. dr. B. Kielanowski 


Spoo: J. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, front parter tel. 221- 77. 
Przyjmuje od 9—1 | oś 8—7. UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jer: 


ych w Kasio Chorych m. Łodzi przyjmuje 


PODZIĘKOWANIE. 


Ta droja składam podziękowanie W. P. Dyr. J. RAPAPORTOWI zam w Łodzi 
rzy ul. Wólczańskiej 10 xa umiejętne dopasowanie mi bandaży na przepuklinę mo 
Dzięki bandażom Jego metody czuje się zabezpieszonym przed 


(=) Grajman 
Aleksandrów, ul. Spacerowa Nr. 23 


j] 


cym szczególnie wcześnie zrealizował 
kwestję kolonii, wyprzedzając w tem 
wszystkie inne miasta. 


POWOZY, bryczki, resorki I rotwagi do sprze” 
dania, Łódź, ml, Krucza 8 Plac Reymonta, väl 
domość u dozorcy, 


MASZYNĘ bębenkową Singera, bardzo tar 


sprzedam, Ogrodowa 28 nad bramą, 3 giętr 


16. front. 


m, 


MEBLE, stoły po 20 zł., 2 łóżka 40 zł, 
po 60 zł, garderoby, sprzedaje stolarafa, 1 
Listopada 53, 


NIEMKA dziela korepetycji niemieckiego. 
ca Sienkiewicza 56, m. 35; 


MASZYNA do szycia rękawiczek pudełkowa 


LOKAL z maglą z powodu wyjadu zaraz 
odstąpienia. Cena przystępna, ul, Śród 
Nr. 81. 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leżankę 


sła dębowe, tanio sprzedam, robota u 
lińskiego 160, Przezdziecki, 


CHCEMY miesiąc lipiec spędzić na urlopie W 
górach lub nad morzem. Poszukujemy intel 
gentnych materjalnie niezależnych wspòltowsi 
tzyszek podróży 1 wycieczek, — Oferty dł 
Fcha sub „Dwaj towarzysze”, 


MOTOREK benzynowy | %kosny specjalnie 4f 
stosowany do roweru ze sprzęgłem | wyłączał! 
kiem oraz maszynę do szycia nożną ma tanić 
do sprzelania dozorca, Wierzbowa 18 cod 

od godz. 16—17. 


NA WYPŁATY: Eleganck. damskie płaszcze ai 
skie płaszcze ( ubrania, towary do prania Si 
damskie suknie | szlafroki, wełniane damskifi 
! męskie towary, poolowery, obirwie, traki 99) 


leca Leon Rubaszkin, Kfllńskiego 44, 


TANIO sprzedam domki drewniane 2 pokój] 
z kuchnią za 3.200 zł, wraz z placem (30 ml! 
nyt od tramwaju). Wiad. Szosa Rzgowska 28. | 
CZE 


PENSJONAT  „Hanka” we Włodzimierzowi 
pòd Piotrkowem poteca pokoje słoneczne, kuchi 
nta dobra zdrowa ceny przyst. sucha klimatyc? 
miejscowość, plaża, rzeka, dojazd nutobuse 
Łódź — Przygłów, Otwarcie 20 maja, WI 
mość na miejscu lub w Łodzi uł. Dowborczyk 
26 I piętro, front, Strupczewska od 8 wiscz. 


4, MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, jesion. dą 
stołowe orzech, garderoby, łóżka, kredens! 
stołowy, krzesła, salonik mahoń używany. ~“ 
Sprzedaje tanjo, na raty, zamienia, Stolarn'q; 
k. Galara, Warszawska 16, tel 231-80. 


CIECHOCINEK Pensjonat Kościuszkń| 
poleca pokoje z całodziennem utrzymiś 
niem. Najlepszy punkt 
vis-a-vis Łazienek, Woda bieżą 
w pokoju. Telefon 34. Ceny przystępn 


PRACA ZAPEWNIONA. Wynuczajm sz)” 
dełkowania, oraz 1óżnych swetrów 
drutach, haftu maszynowego, ręcznego 
toledo, milano, aplikację, wenecką 10 
bote i filet. Kaufmanowa, Zgierska I 
prawa of. I piętro, u p. Majerowicz (daf 


niej Piotrkowska 18). J p 


DOM i ogrodu 3/4 sprzedam lub w% 
dzierżawię 15 minut oddalony od stać 
Żakowice. Oferty do administracji po 
„2894“, t 
DOM murowany, nowy, 9 mieszk® 
z kuchniami, plac. studnia nowa. dó 
chód roczny zł. 900. — Cena domu 7 
14.500, — ul, Bonilrąterska Nr, 18, | 


LS 


Tak 
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prze; 
N 
gać, 
najt 
dniej 
mies 
czon 


nowy triumf w jakiejś 
cha w mroki zapomnienia poprzednie 
triumfy i 
miejsce swych poprzedników, by za- 
błysnąć na horyzoncie 
Mngt jak meteory. Dlatego też, z o 
| wspaciałego, przez cały świat podziwia 
nego triumfu lotniczego kapitana Skar- 
żyńskiego, | 
dziejowej pamięci społeczeństwa chlub- 
ne karty z przeszłości lotnictwa pol- 
skiego i przypomnieć nazwiska tych, 


w tej dziedzinie. 


nictwa 
1925 lot płk. Rayskiego z mech. Kubia- 
kiem na samolocie Breguet XIX, na tra- 
sie Paryż - Madryt - Casablanca - Tunis | 
- Ateny - Konstantynopol - Warszawa, 
7850 km. przebytych w 47 godzin lotu. 


dziejach naszego lotnictwa 
niezrównanym 
i sierżanta Kubiaka Warszawa - Tokio 
- Warszawa, na samolocie Preguet XIX, 
na takiej samej maszynie francuskiej. na 
jakiej kpt. Pellelier d'Oisy pozyskał 


dokonawszy na analogicznej trasie jedy- 
nie części 
Wyczyn ten na ogólnem tle świałowem 
jest gwiazdą, której 
żaden z następnych lotów polskich. 


SEO REE— 
Imię Polski na obcych niebach 


wypisały skrzydła polskich samolotów. 


Tak już jest na świecie, że każdy, na „Marszałka Piłsudskiego". W tymże 
dziedzinie spy*| roku por. Żwirko ustala rekord wyso- 
kości w kategorji 


nowi bohaterowie zajmują | t 


i, zkolei, zgas- | 


| 


na czasie jest wskrzesić w 


którzy wsławili się 


lot- 


Serję występów zagranicznych 
roku 


polskiego rozpoczął w 


Rok 1926 zapisał się na zawsze w 


cudownym, 
raidem kpt, Orlińskiego 


nieśmiertelna sławę światową, 
wyczynu lotnika polskiego. 
nie zaćmił jeszcze 


W roku 1927 ś, p. Cichocki zajmuje 


na samolocie Spad 61 — Igie miejsce 
na międzynarodowym meetinfu w 


Zu- 
richu, mierząc się z najtęższemi siłami 


światowemi. 


W roku 1928 kończy się tragiczną 


śmiercią w Bagdadzie ś. p. por Szałasa 


wspaniale rozpoczęty lot do Kairu na sa- 
molocie Fokker F. 7. Z powodu nie- 
oświetlenia lotniska w Bagdadzie samo- 
lot, przeleciawszy w nocy i wyczerpa- 
wszy cały zapas benzyny, 
uległ zdruzgotaniu, 

grzebiąc w swych szczątkach obser- 
watora. Mechanik i pilot ciężko ranni, 

W roku 1929 Ginie na wyspie Gracio- 
za na oceanie as z asów frontowych, 
mir. Idzikowski w usiłowanym przelocie 
przez Atlantyk ze wschodu na zachód. 
poprzedzony w roku 1928 nieudaną pró- 
bą takiegoż przelotu na tej samej ma- 
szynie przemianowanej z „Orła Białego” 


|a mjr. Makowski dokonywa na samo- 


kazji Poznań - Barcelona bez lądowania 
drodze, 


Państw, Zakł. Lotn. raidu dokoła Afry- 
ki Ceńtr, na przestrzeni 26.000 km. W 
ać roku raid 


wej i międzynarodowy zlot gwiaździsty, 
na którym por. Skrzypiński zajmuje ri 
miejsce na RWD 2, oraz międzynarodowy 
meeting w Zagrzebiu, gdzie kpt. Bajan 
zdobywa na RWD 4 
konkursie akrobacji. 
ustala rekord szybkości samolotów spor 


towych ma RWD 7. Kpt. Orliński, jako 


lekkich maszyn spor- 


owych na polskim samolocie WD 2, 


ocie Lubl. R X długodystansowego lotu 
po 


Rok 1931 obfituje w zdobycze i wy* 


reprezentacyjny do 
stonji 4 samolotów konstrukcji krajo- 


ierwsze miejsce w 
nż. J. Drzewiecki 


czył na 25 b. m. 
brań Poznańskiego i Warsz. Okr., Zwią | ķ 
zku Kolarskiego. „na próbę“. Widocznie 
wielu zastrzeżeń, udała się dobrze, bo 
w wyznaczonym dniu-0 godz. 10 
w gmachu YMCA. Konopnickiej 6. Z 


najlepszych 
kategoriach boksu. 


świata Sharkey'em idą Schmelling i Pri 
mo Carnera. Na 7 miejscu jest 


ECH O 


w Warszawie i Poznaniu. | 


Polski Zw. Tow. Kolarskich wyzna- 
terminy walnych ze- 


Zw. Warszawski obradować będzie 
rano jn 


Nowa lista mistrzów pięści 


— 


| WALNE ZEBRANIA OKRĘGÓW KOLARSKA |15QQ franków miesięcznie 


w è 


a ma w | MK 


m 


za kopanie piłki. 


Przed rokiem wprowadzono 
arstwie francuskiem 
próba ta, mimo 


a walnem zebraniu Francuskiego Zwią 
ku Piłki Nożnej. które odbyło się W| 


we wszystkich kategorjach boksu. 


Nowojorski „The Ring” podaje skład|9 
dziesiątek we wszystkich 
Tabele te są o tyle 


czyny. Kpt. pil. Skarżyński i por. Mar- | ciekawsze od wszystkich poprzednich, 
kiewicz dokonują na samolocie Ł. 2, że znajdujemy w nich S 
wiele pięściarzy europejskich. S 


I tak w kateg. ciężkiej za mistrzem 


-ty, przed Van Klaverenem, Ran nie 


jest dalej 


jak 1l-ty czy 12-ty. 
Układ w kategorii lekkiej bez ciekaw 
żych zmian. Pierwsze miejsce za mi- 
trzem Canzonierim zajmuje Barney 


Ross, a drugie niedawny przeciwnik Ra 
na Wesley Ramey. 


Kategoria piórkowa ma za to swoją 
ensację. Jest nią Anglik Seaman Tom 


w pił-| Paryżu, 
zawodowstwo | formułę przyjętą w roku ubiegłym. 


uchwalono zatrzymać nadał 


W ten więc sposób zawodowstwo w 


pilkarstwie francuskiem zakorzeniła się 
głębiej, a 
Czy z tego stanu rzeczy sport we Frań- 
cji wyciągnie jako korzyści, lepiej na- 
e|wet nie pytać, Profesjonalizm czyni ze 
sportowców płatnych aktorów popisują 
cych się przed widzami. Nie każdy klub 
może sobie pozwolić na to, 
kilku lub kilkunastu zawodowym piłka- 
rzom po 1.500 fr. miesięcznie i 
również na dalekie podróże jakich wy- 
inagają rozgrywki o mistrzostwo. 


może nawet na stałe, 


aby płacić 
łożyć 


Piłkarze zawodówi są więc i będą 
stosunkowo nieliczni, 


wobec olbrzymiej rzeszy piłkarskiej a- 
imatorów. Aby móc 
zawodowym trzeba 
sztuce kopania piłki. 


zóstać piłkarzem 
być mistrzem w 


Zawód piłkarza zawodowcgo wyda- 


Stanley Poreda, s PŚ ; 
a na 10-tem Bėelg. Pierre Charles. Watson, który w Ameryce wyszedł od | je się dosyć popłatnym, bo poza pen- 
Gdzieś na dalsze miejsca odpadli Paoli | razu na naczelne miejsce. zwyciężając |Sią miesięczną. dostaje on jeszcze pre- 
no i drugi Hiszpan Isadore Gastanaga, | w 12 rundach na punkty Fidel La Bar- | mje za wygrane mecze, za zdobyte 
który w końcu r. 1932 r. figurował na 6 |bę. Watson zajmuje teraz w tabel pierw | bramki itp., lecz istnieje także druga 
przed Carnerą i Baer em. sze miejsce za mistrzem Kid Chocola- |Sirona medalu o kolorach mniej różo= 
W kategorii półciężkiej (mistrz Ma- | te, z który! ma się spotkać wych. W piłkę bowiem nie można 
xie Rosenbloom) znajduje się na czele w najbliższym czasie. grać przez całe Życie. lecz tylko dopó- 
Niemiec Adolf Heuser. Za nim idą Joe | Na następnych pozycjach znajdujemy tv, dopóki siły pozwolą. 
Gdy młodość przeminie. mimo daw- 


pilot, oblatujący Państw. Zakł. Lotn., o- 
<iąga wielki sukces na międzynar. mee- 


a e a 


tingu w Cleveland (Ohio) St. Zjedn. na 


polskim samolocie bojowym konstrukcji | 


Puławskiego. Na zakoń- 


$. p. ińż. pil. 
należy 


czenie tego pracowitego roku 


wspomnieć o wdzięcznym raidzie pilotek 
polskich, na polskich samolotach spor- 


towych dookoła Polski. 

Rok 1932 rozpoczyna międzynarodo- 
wy Meeting Lotniczy w Warszawie, or- 
ganizowany przez Aeroklub Warszawski. 
W Zurychu kpt. Bajan zdobywa II-gie 
miejsce w Wyścigu Alpejskim, znów na 
polskim samolocie bojowym Puławskie- 
go. Wreszcie świeżo jeszcze mamy w| 
pamięci triumf barw polskich na mię- 
dzynar. Challenge'u Turystycznym gdzie 
złotemi zgłoskami zapisały się nazwis- 
ka 

śp. por. Żwirki i inż, Wigury, 
znane już z lótu dookoła Europy w roku 
1929. 

Na zakończenie roku i niniejszego bi- 
lansu lót kpt. Karpińskiego z mech Ro- 
galskim na sam. "Łublin R. X. do Tur- 
cji, Persji, Afganistanu i zpowrotem 

Temi to wszystkiemi wyczynami lot- 
nicy nasi chlubnie wypisali skrzydłami 
swych maszyn na obcych niebach imię ! 
Polski niejednokrotnie za mało tam 
znane, lub zbyt łatwo zapomniane. 


Pół miljona franków dla kolarzy. 


Tegoroczny „Tour de France”. 


Termin zgłoszeń do największego wy 
ścigu kolarskiego świata, wyścigu doð- 
koła Francji uż minął) lista zgłoszeń 
zapowiada, iż wyścig ten w roku bieżą 
evm będzie wyjątkowo interesujący. 

Jak wiadomo w głównej kategorii u- 
czestników wyścigu zgłoszenia kontrak 
tuje organizator wyścigu paryski dzien- 
rik sportowy „L'Auto“, który wybiera 
troskliwie 

najlepszych kolarzy świata, 
zapewniając im oczywiście poważne 
zarobki w formie djet dziennych oraz 
rremji za zwycięstwa. Druga kategor- 
ja, t. zw. turystów również jest troskli- 
wie dobierana i nie każdy zawodnik, 
który się zgłost, zostaje przyjęty. 

Jak wiadomo poza wyścigiem indy- 
widualnym prowadzona jest również 
klasyfikacja zespołowa. W róku bieżą- 
cym startować będą zespoły: belgijski, 
włoski, szwajcarski, niemiecki i fran- 
cuski. 


Niezwykły 


Skład tych zespołów 
się następująco: Belgja: Bonsee, Aerts, 
Lemaite, Scheppers, — Włochy: Guer- 
ra, Di Paco, Camuso. — Szwajcarja: Al- 
bert Buchi, Alfred Buchi, Antenemi Blat 
tmann. — Niemcy: Stoepel, Thierbach, 
Geyer, Sieroński, Buse i Kutchbach. — 
Francja: Leducq, Charles Pelissier, Ar 
chambaud, Speicher i Le Calvez. We- 
dług głosów prasy francuskiej fawory- 
tem na zwycięstwo w klasyfikacji indy 
widualnej będzie Le Calvez, w klasyfi- 
kacji zespołowej Francji. 

W każdym z wymienionych zespo- 
tów k 

znajdzie się 8 kolarzy, 


lecz ostateczna lista ogłoszona będzie 
później. 


Wkońću zaznaczyć należy, że róż- 


ne firmy przeznaczyły już przeszło pół 
miljona franków nagród dla kolarzy. 


——— 


mecz 


na falach eteru. 


Gdyby nas zapytano, 
uajbardziej charakterystyczny 


anglo-saskiego, odpowiedzielibyśmy bez 


wahania: 
zamiłowanie do współzawodnictwa. 


To zamiłowanie przeniknęło nawskroś 
stos brytyjski i przybrało pod niebem 
Albjonu niezliczone sportowe przeja- 
wy, począwszy od meczu piłki nożnej, a 


skończywszy na boksie i 


wyścigach. 


Dziś korzysta ono z największego Wy- 


nalazku naszego wieku — radja, 
gnąć poza sferę fizycznych 
dziedzinę intelektualną: przykładem te 


by się 
zapasów w 


i 


ekspansji służy szereg debat, organizo- 


wanych 
ma falach eteru 
przez brytyjski broadcasting. 
Na arenie radjowej mają 
gać, na podobieństwo zapaśnik 
najbardziej sprzeczne poglądy, 
dniej — tezy i antytezy. 
miesiącami B. B. C. dało swym słucha 
czom debatę pomiędzy studentami uni 


dokła 


się zna- 
ów — 


Przed kilku 


co stanowi rys|wersytetów Yaie i Cambridge na temat 
szczepu 


długów wojennych; następnie odbyły 
się takie same rozprawy pomiędzy zwa! 
czającemi się drużynami studentów — 
na temat koniliktu chińsko-japońskiego, 
jaszyzmu, strajku; ostatnio zaś B. B. C. 
dało dowód niepośledniej odwagi cywii- 
tej, obierając za przedmiot rozprawy tii 
mniej ni więcej niż — demokrację. 
Studenci oxfordscy występowali 
przeciwko ustrojówi demokratycznemu 
i wytykali jego braki, podczas gdy ich 
koledzy z Columbia College w Nowym 


Jorku 
i walczyli w jego obronie. 
Słuchacze B. B. C. (a jest ich około 
5.500.000 osób) z uwagą śledzili prze- 
bieg tego niezwykłego meczu. 
Rekordowe powodzenie tego słowne 
go turnieju, typowe dla psychiki zioni- 
ków Darwina, rzuca rewelacyjne świa- 
tło zarówno na metódy brytyjskiego 
broadcastingu, jak i na umysłowość je 
go słuchaczy. 


przedstawia , 


Knight Bob Godmin i inni Amerykanie. 

Ża mistrza świata kategorii średniej 
uznaje „The Ring* Francuza Marcel 
Thila. Pierwsze miejsca za nim zajmu- 
je Ben Jeby, drugie Gorilla Jones, trze 
cie Kid Tunero, czwarte Vince Dundee. 
piąte Shade. 

Tron kategorii półśredniej zajmuje 
obecnie, jak wiadomo Yong Gorbett. Na 
stępnie trzy miejsca należą do b. mi- 
strza Jackie Fields'a, Jimmy Me. Larni- 
na i Billy Petrolla. Polak amerykański 

Teddy Jarosz jest szóstym, 
a dziesiątym — Van Kleveren. Rana w 
pierwszej dziesiątce nie znajdujemy, Sa- 
dząc jednak z tego. że pokonany przez 
niego Phillips, klasyfikowany jest jako 


Woda... słońce, 


Z Katowic donoszą: 
Liga Morska i Kołonjalna Oddział w 


Załężu organizuje w dniach 4 i 5 czerw 
ca br. 


przepiękną, nadzwyczaj uroz- 
maiconą wycieczkę statkami. „Polskiej 
Żeglugi Rzecznej” 

z Sandomierza do Warszawy. 
Wyjazd z Katowic dó Sandomierza 0so= 
bnemi wagonami nastąpi wieczorem 
dnia 3-go czerwca br. Następnie dwu- 
dziestogodzinna przejaźdźka luksusowe- 
mi statkami oraz zwiedzanie Zawicho- 
Sta, Kazimierza i Puław. Na statku prze 
widziane tańce, muzyka, bridź i t. p. 

Przyjazd do Warszawy 5 czerwca 
rano. W Warszawie zwiedzi wycieczka 
Zamek. Belweder i Łazienki. Odjazd z 
Warszawy około godz. 14-tej. Koszta 


Wszechipolski Zjazd Śpiewaczy w Toruniu. 


Piękna w 


Na zaproszenie Związku Pomorskie 
go, Związek Wojewódzki Polskich Sto- 
s'arzyszeń Śpiewaczych i Muzycznych 
w Łodzi, organizuje wycieczkę do To- 
unia na nadchodzące Zielone Świątki 
(dnia 5 i 6 czerwca r. b.), gdzie odbę- 
dzie się Wszechpolski Zjazd Śpiewaczy 
z okazji 700-lecia założenia miasta Toru- 
rią. 

Pożądane jest, by nasz Związek 
Śpiewaczy iak najliczniej był reprezen- 
towany na tej uroczystości, dokumen- 
tując tem 

pokaźną ilością uczestników. 
Koszt przejazdu koleją do Torunia i 


Freddy Millera, Baby Arizmendi i Tom 
my Paula. Anglik Nel Tarleton jest 
8-my. 

W kategorii koguciej bezpośrednio 
za Al Brownem figuruje Norweg Pete 
Sanstol, dalej Newsboy Brown, Baby 
Palmore i dwóch Filipifczyków: Spec- 
dy Dado i Young Tommy. 

Tytuł światowy kategorji muszej 
czeka na właściciela. Z pośród preten- 
dentów „The Ring“ daje pierwszeństwo 
Midget Wolzastowi. Tuż za nim postępu 
ją: Anglik Jackie Brown i Ginger Fo- 
ran. Miejsce 6-te, 7-me, 8-me i 10-te zaj 
mują Europejczycy: Praxille Gyde, Mic 
key Mc. Guire, Valentin Angelmanem i 
Maurice Huguenin. 


Statkiem z Sandomierza do Warszawy. 


„ po wietrze... 


przejazdu wynoszą 17 zł. Wycieczka 
dcjdzie do skutku o ile zgłosi co naj- 
mniej 250 osób. 

Kto więc pragnie w czasię Zielo- 
nych Świąt zwiedzić zabytki historycz= 
ue, a jednocześnie uspokoić nerwy, u- 
zyskać humor, mieć wygodę, rozryw* 
kę, ciszę, wodę, słońce i dużo świeżego 
powietrza, unikając tłoku, kurzu i nie- 
wygód niech zgłasza swój udział w wy 
cieczce pod adresem: 

Stefan Gatarski prezes Oddziału L. 
M. i K. w Załężu, ul. Wojciechowskiego 
1 58, m. 7. Telefonować można tylko 
nrzedpoł. nr. 3341. 

Przy zgłoszeniu należy złożyć zada- 
rek w kwocie 10 złotych od osoby. Li- 
stę zgłoszeń zamyka się 25 maja br. 


ycieczka. 


do Zarządu Związku najpóźniej do dnia 


19 maja r. b. 


Sekretariat Związku jest czynny we 
wtorki i piątki od godziny 19 do 21 w 


lokalu Towarzystwa Śpiewaczego im 
Chopina w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr. 92. 


W wycieczce mogą wziąć udzia? 
osoby niezrzeszone. 


leży się tylko zaopatrzyć w koc i 
duszkę. 


Z KOMITETU DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 


uych wyczynów,żaden 
piłkarza nie zechce. A czasem i w mlo- 
dym wieku, w następstwie nicszczęśl- 
wego wypadku na boisku, piłkarz staje 
SĘ 
zawsze. 


dawali przeciwnicy 
piłkarstwie francuskieim. Większość jed 


przeciwników i zawodostwo 
nie nadal. 
klubów zgłosiło lub zgłosi wkrótce przy 
stąpienie do profesjonalizmu. | 
podział na nowe grupy, prawdopodobnie 


Nociegi są zapewnione, bezpłatne, na 
po- 


O operotce w 
p. Ir. 'HBrreziński, 
zjo” — Suppe'go. W przerwie 
sportowe oraz Dod. do Prasowego 
przerwie Il-cj Skrzynka pocztowa te 
mówi p. W. Frenkiel. 23,00 Kom. msteśr. i kom. 
policyjny. 23,05 Muzyka taneczna. 


WINSZUJEMY 


zpowrotem wynosi zł. 10 — od osoby, 
które należy bezwarunkowo wpłacić 


NIEWA DOE DŻ ACO ZWANA 
RADJO-KĄCIKR. 


RASZYN, poniedziałek. 


11,40 Przegląd prasy polskiej. 1150 Kom mo- 
tcorołogiczny. 1157 Sygnał czasu. 12,05 Program na 
dzień bieżący. 12,10 
Kom. PIM.a, 15,10 Kom. Państw. 
15.15 Kom, Gospodarczy, 15.25 Przegląd komunika- 
cyjny, 15,35 Skrzynka pocztowa. 15,50 Muzyka pol- 
ska (plyty). 16.25 Francuski (kurs element.) 
Odczyt p. t. „Polskie surowce 
wygłos: p. J. G. Chrzanowski. 17,00 Koncert soli- 
stów. 17,55 Program na dzień następny. 18,00 Muzy- 
ka lekka. W przerwie wiadomości 
Rozmaitości, 19,20 „Skrzynka pocztowa rolnicza" — 
omówi inż. W, Tarkowski. 
gu”. 10,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00—30,15 
Boccaczji*, Suppe'£o — mówić będzie 
20,15—23,00 Operetka „Boccac- 
1-cj RT 2 


chniczna — o- 


Płyty 


Jutro: Zofji i Janowi. 
Wschód słońca 3.46 
Zachód — 19.18 
Długość dnia 15.32 
Przybyło dnia 7.40 


Tydzień 19. 


gramofonowe, 
Inst. Eksport. 


włókiennicze” 


19.30 „Na 


bieżące, 


Da Radj. 


13,20 


1640 


19.00 


widnokrę- 


„CARITAS", 
Pomoc materialna udzielana nadbiedniejszym 
wymaga ustawicznej ofiarności  społeczeń- 
stwa, bo jest to jedyne źródło, skąd Ko- 


mitet „Caritas* czerpie fundusze do pracy, Każ 
dy z nas rozumie dobrze, jak trudno jest dzi- 
siaj zebrać poważniejsza sumę przy tak o- 
gólntm wyczerpaniu fuansowem  spoleczeń- 
stwa, Zarząd jednak czyni stale zabiegi, aby 
te fundusze zdobyć, Wiemy wszyscy lie tru- 
du. wysiłków kosztów wymagają różne im- 
prezy, ile energii musí włożyć komitet, aże- 
by taka czy Inna fmpreza była rzeczywiście 
atrakcją przyciągającą gości, Panie gospodynie 
potiosza ogromnie koszty, bo oprócz wszelkich 


innych wydatków składają zawsze ofiary do 
bufetu. A ileż to obaw, niepewności zdener 
wowania | niepokoju poprzedza każdą im- 
prezę? 


Biorąc to pod uwage Sekcja Dochodów Nie- 
stalych, chcąc uniknąć tego wszystkiego po- 


ul. Przejazd Nr. 30, albo u p, dyr. Jabtkow- 
skiej — ul, Zawadzka Nr, 21, zaś samej zaba- 
wy wyrzęknie się, kierując się prawdziwie ro 
zumną chrześcijańską miłością bliźniego, 

Komitet spodziewa się że szerszy O4ół zro 
zumie jego intencję, oceni trudy i kłopoty i 
przyjdzie mu w ten sposób z pomocą, sklada- 
jąc jako flarę należność ze bilet. 

Możliwe jest jednak. że ze względów tech- 


nicznych został pominięty ktoś, kto ma ozu- 
te i liłościwe sorce ua niedolę brata. Tych 


Wszystkich Komitet najsordcczniej prosi 0 
złożerćz ofiary pod wyżej wymienionym adre- 
seii 


klub zużytego 


niezdolnym do dalszej gry na 
Takie i tym podobne zastrzeżenia po 


profesjonalizmu w 


odrzuciła wnioski 
i ! pozosta< 
Ponieważ zaś kilku nowych 


nak delegatów 


nastapi 


terytorjalńe, czyli południową i 


f półno< 
cną Francję. i 


DZA „AE M BID RZE BARDA RTE 


NUMER JUBILEUSZOWY „LOTU POL-J 
SKIEGO". 

Już wyszedl z druku numer jubileuszową 
„Lotu Polskiego", wydany z okazji Dziesięciow 
lecia LOPP ! zawierający 128 stron tekstu. 4 

Na treść numeru  jubileuszówego złożyka 
się kilkadziesiąt artykułów, bogato Tlustrowaa 
nych, opracowanych przez fachowców 1 z dzią 
dziay lotnictwa I obrony przectwgazowej oras 
przez wybitnych działaczy LOPP, l 

Numer fjubfcuszowy „Lótu Polskiego" stas 
nowt bardzo cenha 1 pamtątkowa publikację, 
gdyż obrazuje wszechstronnie działalność L. O4 
P. P, w pierwszem dziesięcioleciu jej stnienia 

Między finnemi w numerze fubllenszowym 
„Lotu Polskiego” pomieściii artykuły, nowela 
i felietony następujący autorzy: płk. J. Qrzę« 
dziński, inż, J, Kawecki, C. J. Kączkowskł, J4 
Kossowski, mir, Chr, M, Kretowicz, dr, ©. Eu 
kaszkiewicz, kpt. J, Misiński, F, A. Ossendowa 
ski, Józef Relidzyński, inż. J. Wędrychowskty 
J. Wielowiejski, Z. Wyrzykowski 1 inni. i 

Część nakładu numeru jubileuszowego „Lo 
tu Polskiego'* została odbita na papierze 'kros 
dowym w forme albumu, którego cena w opes 


wie kartonowej wynosi zł, 25, a w oprawia 


płóciennej zł, 40. 


Egzemplarze zwykłe numeru jubileuszowego 


w pojedyfczej sprzedaży kosztują zł. 2 gr. 50, 
Zamówienia zarówno na egzemplarze albumo- 


wo, jak zwykłe załatwia odwrotną pocztą ad=" 


ministracja „Lotu Polskiego” w Warszawie 
ulica Wierzbowa 9, po otrzymaniu należności 
zgóry, która winna być przekazana przez P, 
K. O, konto nr. 7560, Za zaliczeniem wskutek 
trudności technicznych zamówienia na numer 
jubileuszowy nie mogą być wykonywane, 

Przy zbiorowych zamówieniach na egzeme 
pliarze zwykłe numern jubileuszowego „Lotu 
Polskiego" udziela admiulstracia 20 proc, raba= 
tu, z tem, że najmniejsze zamówienie winno 
opiewać na 10 egzemplarzy, a mależność — 
przesłana zgóry, 

W Warszawie połedyńcze egzemplarze mtte 
meru jubileuszowego „lotu Polskiego” w cBe 
nie zł, 2 gr. 50 za egzemplarz sa do nabycia w 
administracji „Lotu Polskiego“, mieszczącej 
się przy ulicy Wierzbowej 9, lub też w Ośród= 
ku Propagandy LOPP — ul. Świętokrzyska 12. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Bez posagu ożenić się nie mes 


ç 
Teatr Popularny — Malka Schwarcenkopi 
Teatr w sali Geycra — Sekola. milosci. 
Teatr operetka 830 — Paganini. 
Adria — Pat i Patachon jako strzelcy. 
Capitol — Syn Indyj. ` 
gom — ao 
Jorso ~- I. Dobroczyńca ludzkości. II. 
|. śd. II. Kropig 


stanowiła zamiast projektowanej zabawy w $ I 
? y i Cz — 1. Napi i i 
zielonym karnawale zorganizować raut bez EnD Ts Noniz anana: R. Gheta: 
rautu. Każdy otrzyma krótką odezwę 2 do- Luna — Obraza majestatu © 
łączonym biletem w cenie 2 zł. nałeźność Meten — Pat i Patachón jako strzelcy. 
S ilena R PORE, sa y í tr 2 
oregwiuże laskawfe u. p. mec, Pźwtowskiej Oświatowy — Dla dorosł. Marnotrawny brata 


nck: dla młodz. Droga olbrzymów. 
Palace — Barłak Artem. 
Przedwiośnie — Madame Butterfły. 
Rakieta — Dziewczę z baru, 
Splendid — Jego ekscelencja subje 
Stylowy — Tłomans z porucznikiem, - 
Sztuka — Komenda serc. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak z wieprzowiną 
Zrazy z grzybkami 
Kompot rabarbaru, 


| 


4 


Ste. © 


Placki z... ziemi. 


Podobno są pyszne. 


Człowiek jest zwierzęciem „wszyst- 
kożernem*. Niema takiej rzeczy, której 
by nie mógł obrócić na pokarm dla sie- 
bie. Bywały okolicznąści łagodzące, 
czasy woiny lub głodu, kiedy to jadło 
się z musu myszy i szcztrry, ale gdy Euro 
pejczyk rozkoszuje się smakołykatmi 
chińskiej kuchni w postaci zgniłych jaj, 
dżdżownic w słodkim sosie, żabiej ikry, 
szarafńiczy w cieście i t. p. specjałów — 
nosi to już charakter 

obłudy i snobiztnu, 
Ale najdziwmiejszą: potrawą ludzką 


„MIASTO UMARŁYCH“ 


jest ziemia. W starożytności lekarze za 


lecali ziemię, jako lek na niektóre cho- 
Greczymki 
i Turczynk! używają specjalnego rodza 
Hisz- 


roby kobiece. Jeszcze dziś 
ju ziemi, którą przywozi się z 
pargi, t. zw. „Almagro“. 

W Macedonii chłopi pieką chleb z bia 
tej ziemi. W Sardynii miesza się ten ro 
dzaj ziemi z tłustą gliną i piecze z nie- 


go cenkie placki posmarowame  tlusz- 
czem. W Persji je się ziemię na suro- 


wo, wymieszawszy ją dokładnie uprzed | 


nio z korzeniami, 


Najstarszy gród na świecie. 


Znajduje się ono w górach w Boliwii | nazwali T;achuanako — „miasto mar- 


na wysokości 3,700 metrów i nazywa 
się Tjachuanako. Niedawno. stamtąd po- 
wróciła amerykańska archeologiczna 
wyprawa. która dokonała  niezwłocz- 
nie ciekawych badań 


tych nieznanych okolic. 


Nie pozostało żadnych śladów do obli- 
czenia wieku tego miasta. lecz uczeni 
zapomocą astronomicznych obliczeń u- 
dowodnili, że Tjachuanako istnieje przy- 
najmniej od 10 do 14 tysięcy lat, czyli 
to zagadkowe miasto jest starsze od Ur. 
Naród, który wybudował to miasto, od 
znmaczał się wysoką kulturą, posiadał 
gruntowną wiedzę w dziedzinie mate- 
matyki i astronomii, posługiwał się alfa 
hetem. a pozostała po nim architektura 
budzi 


wielki podziw nawet u fachowców. 


Miasto zajmuje przestrzeń 2 i pół klm. 
kw. i jest pełne gmachów, budowanych 
z kolosalnej wielkości kamiennych brył, 
połączonych ze sobą nie cementem lecz 
przez masywne srebrne umocowania. 
Giłówna atrakcję tej starażytnej budo- 
wli stanowi brama słońca, która impo- 
nuje swoimi rozmiarami oraz wyrzeź- 
bionemi w kamieniu upiększeniami. 
Ogromne wrażenia robią głazy, który- 
mi posługiwali się wówczas jako mater 
iałem bódowlanyrn. Bryte wagi 60—80 
tonn spotyka się bardzo często; są rów- 
nież „kamyszki* wagi 200 tonn. Godne 
podziwu, że wszystkie kamienie są do- 
skonale wyszlifowane i szczelnie przy- 
legają do siebie z taką dokładnością jak 
gdyby przędhistoryczni murarze korzy- 
stali ze współczesnych udoskonalonych 
maszyn. W XVI wieku, kiedy Hiszpa- 
nie zdobyli ten kraj ofiarą ich chciwo- 
Sci padły srebrne umocowania, które 
ważyły kilkaset kilo i'bez których 
ściany waliły się podczas trzęsienia zie 
mi. Miasto to jest pełne tajemnic, gdyż 
dotychczas nie udało się ustalić, jaka 
rasa tu mieszkała, z jakiej przyczyny 
mieszkańcy opuścili je i dokąd się udali, 
oraz z jakich powodów zamieszkiwali 
w rozrzedzonej atmosferze 


wysokich gór. 


Obecnie nawet ruiny  Tjachuanako 
przedstawiają swoisty widok, bowiem 
rozmiary świątyń, posągów bałwanów 
i innych budowli mimowoli nasuwają 
myśl, że zagadkowe to miasto było za- 
ludnione przez tytanów, lub istoty, któ- 
re przybyły na ziemię z innej planety. 
Ciekawe, że nawet Inkasi (mieszkańcy 
Pera) nie zachowali o swych sąsiadach 
ari jedne’ legendy i opuszczone miasto 


p 
Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


twych“, 


A P 


Piękna lotniczko — czy słyszysz. 
okrzyk triumfu z za morza? 
Skarżyński przebył ocean, 
ptak jego pruje przestworza... 
Saint Louis — Rio de Janeiro, 
a potem słynne Chicago, 
dziewczyno — świetna okazja, 
urźnę się chyba malagą, 
Możesz mnie wziąć 


albo mnie zdusi tęsknota, 
© co znaczy 
Atlantyk — stary idjota... 


przy mnie dla ciebi 


Szkoła najzdolniejszych dzieci' 
Ciekawy projekt pedagoga. 


Na rocznym kongresie profesorów w 
Nowym Jorku znany pedagog amerykań 
ski Abraham Flexner wystąpił z projek 
tem utworzenia wielkiej szkoły dla naj- 


Fałszywe spinki cesarza. 
Słynne zbiory na licytacji. 


W Fontaineblau, podczas sprzedaży 
publicznej słynnych zbiorów  Hebelti 
ne'a, przyszła kolej na spinki po zmar- 
łym (w r. 1909) Coquelin'ie (zwanym: 
„Starszym”), a ofiarowane mu niegdyś 
przez ex-cesarza Wilhelma II. Zanim 
przystąpiono do licytacji spinek, pod- 
niósł się ze swego miejsca urzędowego 
p. Bótheuil, komisarz aukcyjny į rzekł: 

— Uprzedzam szanownych pp. kunu 
jących, że spinki są iałszywe, czyli, że 
nie są złote, ale pozłacaie, systemen: 
tzw. „or-double*, 

Na publiczności uczyniły słowa ko- 
misarza 

przygnębiające wrażenie, 
Tembardziej, ponieważ jedna ze spinek 
była przepiłowana przez sam środek, 
ma dowód, że to jest tylko doublé, pod 
której cieniutką powłoką, widać było ja 
kąś ordynarną mieszaninę, coś w rodza 
ju cyny z miedzią, 


Wobec tego licytacja rozpoczęłą sią 
od 1-go franka (mmie? więcej 40 groszw) 
Znalazł się jednak amator, który — ze 
względu na osobę właściciela i oliaro- 
dawcy — dał za ten fałsz 300 franków 


Przy tej sposobności powtarzają gaze 
ty dawną anegdotkę, Konstanty Coque 
lin lubił chwalić się owym prezentem 
Wilhelma Il-go. Zdarzyło się, że, pod- 
czas jakiejś uczty, siedział Coquelin, 
obok tenora Caruso. Tenor był nieco 
zniecierpliwiony tem, że Coquelin po* 
ciąga, zbyt widocznie. mankiety z pod 
rękawów fraka, aby spinki pokazywać. 
Wtedy pochylił się ku niemu Caruso j 
rzek! mu do ucha: 


— Mam dwie pary takich spinek, 
Oczywiście, nie wiedziano wówczas. 


że wszystkie trzy pary były ze złota 
doublé... 


„E CHOT 
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NIEZWYKŁY WIDOK NA TAFLI JEZIORKA. 


KŁUSOWNICZE RYBOŁÓSTWO PAJĄKA St 


Tragedja małej rybki. 


Pająki należą do najbardziej drapież- 
nych zwierząt. Nie zadowalają się nie 
łowieniem owadów przy pomocy sieci 
lub bez nich, lecz atakują one zwie- 
rzęta o wiele od siebie większe, na- 
| padają pisklęta w gniazdach, a nawet wa 
| żą się polować na tak wielkie zwierzę- 
ta, jak nietoperze, szczury lub jadowite 
| węże. W ostatnich czasach jednak do- 
piero schwytano na gorącym uczynku 
pająka ladowego, który swe myśliwskie 
zapędy skierował 

przeciwko rybom 
i to przeciwko rybom, pływającym w 
ich właściwym elemencie w wodzie, nie- 
dostępnej lądowemu pająkowi. 
| A było to tak. Pewnego razu wybrał 


E L. 


| 


i 


Polak na nstach narodów, 

cały świat ujrzeć dziś chce go, 
ździwił Lindbergha ogromnie 
ten chłopiec z nieba polskiego. 


Spróbuj — masz przecież maszynę, 
jastrząb tak nawet nie lata, 
spróbuj — Atlantyk pokonasz — 


w drogę więc panno skrzydlata !... 


też ze sobą, 


Rom. 


bardziej uzdolnionych dzieci Nowego Jor 
ki, W szkole tej otrzymywałyby dzieci 
specjalne wykształcenie i wychowanie, 
stosowne do ich zdolności. P, Flexner 
projektował już raz, jako członek nowo- 
jorskiego departamentu oświecenia pu- 
blicznego. utworzenia takiej szkoły, do 
której przyimowanoby 
najbardziej uzdolnione dzieci 

bez różnicy narodowości, wyznania i po* 
lożenia społeczna snaterjalnego, ale pro- 
ekt jego upadł. Obecnie wystąpił p. 
Flexner ponownie z swoim prołektem, a- 
pelując do wszystkich pedagogów nowo- 
jorskich, aby poparli jego myśl. — P., 
Flexner wychodzi z założenia, że pań- 
stwo demokratyczne potrzebuje bardzo 
uzdolnionych jednostek, któreby zajęły 
stanowiska kierownicze. Stworzenie ta- 
kiej elity intelektualnej jest niezbędne 
dla państwa, opartego na zasadach denio 
kratycznych. W związku z projektem p. 
Flexnera wystąpił dr. Karol Kompton z 
ostrą krytyką 

nowoczesnych metod nauczania, 
We wszystkich obecnych m:todach gó- 
ruje tendencia do podawania miodzieży 
już gotowego materjału, nabytego skwa 
Iikowauego przez innych, Taka meto- 
da zabiia u uczniów wszelki entuzjazm 
i zapał do odkrywania rzeczy nowych )i 
niszczy u nich popęd do oryginalności i 
wynalazczości. tak niezmiernie korzyst- 
ny dla rozwoju młodych umysłów. 


s — —— — mma z mn O M A A o o 


Weduktur naczelav: Franciszek Probst, 


Odbito w drukarni: Wladyslawa Bryzwikowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karala 2 


czas stać, to poco 
klasą? 


się niejaki Mr. Fuchs z Atlanta w Stanie 
Georgja na spacer, Droga prowadziła 
nad brzeg niewielkiego jeziorka, nad 
którem spacerowicz postanowił spocząć. 
Głęboką ciszę przerwał w pewnym mo- 
mencie plusk wody, i to nie plusk jedno 


razowy, jaki wywołują czasem ryby wys- | 


raczej odgłos szamotania się ryby w 
wodzie. Kierując swój wzrok ku środko- 
wi kół, które 
wierzchni wody, zauważył Mr. 
wielki liść jesionu, a obok tego 
małą rybkę, która wyteżała 
wszystkie swe siły, 
by wyrwać się z objęć pająka, który u- 
czepiony tylna parą nóg do liścia trze- 
ma parami przedniemi ściskał rybkę 
starając się ją wyciągnąć na liść. Po krót 
kiej 
dziale pająkowi, który swą już nieżywą 
ofiarę zdołał wyciągnąć na swą tratwę 
i zabrał się do przyrzadzania sobie z niej 
smacznego kąska, 

Pająki nie ograniczają się do wyssa- 
nia soków z ciała ofiary, ale spożvwają z 
niej wszystko 

co tylko się da strawić. 
Trawienie jednak załatwia pająk nazew- 
nątrz własnego ciała. Zlewa on miano- 
wicie swój pokarm obficie sokami żo- 
łądkowemi i czeka aż one pokarm prze 
mienią w płynną papkę, którą następnie 
wchłania do swego Żoładka. 


utworzyły fale na po- 


Muchs 


kosy ponad zwierciadło wody, ale 
liścia 


Chrabąszcz — 


Nadchodząca wiosna (zresztą dość le- 
niwie) grozi nową klęską dla rolników. 
właścicieli sadów i winnic nad Renem 
niemieckim, Oto dziś już, choć drzewa i 
wiinice zaczynają dopiero silniej się roz 
wijać, całe chmury chrabaszczy ukazują 
się na krzewach i drzewach. Przekonano 
się, że tępienie ich zapomocą gazów tri 
jących i rozmaitych środków podobnych, 
żadnego prawie 
nie odnosi skutku, 

Chrabąszcz okazał cię nieczułym na środ 
ki podobne, Tak więc, po staremu, wziąć 
się musiano do znanego a wielce klopo. 
tliwezo sposobu, strząsania  chrabąsz- 
czy, zmeczónpch lataniem nocnem i si> 
vie śpiących na drzewach, zwłaszcza 
wczesnym rankiem, z liści i gałęzi, a 


walce zwycięstwo przypadło w u-| 


Pająk którego obserwował 
Fuchs, nie zdołał jednak zakosziowacć 
złowionej ryby, albowiem Mr luchs u 
niesiony gniewem na widok 
dokonanego na gładkiej wodzie. p j 
przedtem kres życiu pająka Mr Fuchs 
był wyposażony w aparat fotograficzny 
uwiecznił opisane sceny na zdjęciach 

Wkrótce po tej obserwacji która p 
raz pierwszy stwierdziła rybackie zdol: 
ności pająków, zanotowano drugi podob. 
py wypadek. Rzecz działa się w miesz: 
kaniu, w którem znajdowało się akwa: 
tjum 


TQŁDO| 


ze złotemi rybkami. 
ralewarjum to było częsciowo 
przykryte płytką szklaną Do zwiercia: 
dia. wody sięgała gałązka jakiejś ro: 
śliny pokojowej. Jakież było zdumienie 
państwa domu, gdy pewnego dnia zna: 
ieźli zwłoki jednej rybki na płyne szkła 
nej, pokrywającej akwarjum, W kilka dni 
| potem s'wierdzono. że druga rybks zgi- 
| nęła bez śladu. Wkrótce udało się 
kryć sprawcę w osobie pająka, który 
na gała/ce rośliny opuszczał się aż nad 
samo zwierciadło wody i chwytał wynu- 
rzające się złote rvbki. Pająkowi temu 
udało się jednak lepiej niż obserwo* 
wanemu przez Mr. Fuchsa. Pająk, ama- 
tor złotych rybek, zdołał bowiem ujść ka 
rzącej ręce sprawiedliwości ludzkiej, 
przestał się jednak później trudnić ry- 
bołóstwem kłusowniczem. 


to Katastrofa! 


Rolnicy w poszukiwaniu radykalnego środka. 


potem miszczenia ich, albo wrzątkiem, 
albo wpędzając pod drzewa drób. zwła= 
szcza kaczki. Jest to jednak sposób trud 
ny I mało radykalny. 

Dotychczas nie posiadają Niemcy do* 
kładnych wykazów strat, poczynionych 
drzewom i owocom przez żarłoczne chra 
bąszcze. Istnieje tylko wę Francji statyw 
stvczne obliczenie, wykazniące, że w ia 
tach. obfitych w chrabąszcze — według 
gawęd ludowych, rok taki zdarza się ca 
cztery lata — szkody stąd wynikłe. wy” 
noszą T 

około miljona franków w złocie. 

Jak dotychczas. nie znaleziono rady» 
kalnego środka nv zapobieżenie katastro 
lie i klęsce chrabąszczy. 


STAROŚĆ WIELKIEJ PISARKI. 


Zamiłowanie do hodowli kur. 


Znakomita pisarka George Sand na 
starość zajęła się hodowlą drobiu. Naj 
większą przyjemnością dla niej było 
karmienie ulubionych kurcząt. 

Nie były to jednak rasowe kury, 
lecz zwyczajne, szare. George Sand 
rmarzyła o specjalnych odmianach, lecz 
nię chciała ną to wydawać pieniędzy — 

„Nie stać mnie na to“ 
mawiała zawsze swoim przyjaciołom 


Pewnego dnia jeden z jej byłych 
wielbicieli przyniósł w prezencie tuzin 
jajek jakiejś rzadkiej zamorskiej rasy. 


Podsłuchane. 


AERONAUTYKA, 

— W razie katastrofy w powietrzu 
— uczy instruktor rekrutów — należy 
wyskoczyć z. samolotu. policzyć do 
trzech i pociągnąć za sznur, a wówczas 
spadochron się otworzy. 

— A gdyby się nie otworzył? — py- 
ta jeden ze słuchaczy, 

— Wtedy udacie się do magazynu, 
gdzie wam wydadzą inny spadochron"... 


DOBRZE WYCHOLANY. 
Rabiner opowiada Kopelowiczowi © 
swej kłótni z jednym ze swych znajo- 
mych: 
— A na zakończenie to mu powiedzia 
łem: „Tak świnie idą robić, Szanowny 
panie K.! Szanowny pan jest łobuz, 
grandziarz i wyrzutek!*. 
— Dobrze, ale pocoś do niego jeszcze 
mówił. „szanowny pan“? 
— Co znaczy poco? Grzeczność prze 
cież nic nie kosztuje!... 


W POCIĄGU. 

Pan Tarnower ze swą małżonką iew 
dzie dc Zakopanego pierwszą klasą. Pa- 
ni Tarnowerowa przez cały czas stoi 
przy oknie. W pewnej chwili p Tarno- 
wer zwraca swej małżonce uwagę? 

— Moja kochana, bądź łaskawa u- 
siąść. Jeżeli masz zamiar przez cały 
jedziemy pierwszą 


Radość staruszki była niezwykła, i dro 
gocęnne jajka zostały oględnie 
schowane do szafy. 
Dnia następnego jajka te miały być pod 
łożone pod jakąś kwokę. George Sand 
ctwiera szafę i stanęła zdumiona: jajka 
zginęły! Na krzyk wbiegła stara _kue 
charka — „Co się stało?" — „Jajka? 
Gdzie są jajka?!“ Pisarka była prawie 
nieprzytomna, Kucharka wzruszyła ra= 
mionami: „Jakie jajka? Co wczoraj pa 
n- dostała w prezencie?  Ugotowałam 
je na twardo, gdyż zdaje mi się, nie by 
łv zbyt świeże”. 


Miss Anglja 1933. 


ao 
MISS WARD 


18-letnia „Miss Anglja 1933". 


Za wydawnictwo odpowiada” Władysław Stypułkow=ki, 


Za redakcie odpowiada: Roman Furmański, 
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, zych. Opuścili „raj argentyński“ i wra- 
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Kraj, który gości zwycięzcę Atlantyku... 


| Stolica „Zielonych Brzuchów 


.XEHU" 


RAJ AMATORÓW DOBREJ KAWY., 


m 


Tijucas, w maju. 
Był usłoneczniony dzień majowy, gdy 
„Eubee" opuszczał wody urugwajskie, 
lerując się ku ladom brazylijskim, 
Pasażerów mało, jako że teraz lu- 
lzie coraz mniej podróżują. W klasie 
pierwszej zaledwie 12 a w drugiej ja 
lam spoglądam w dal zmroczoną, siną. | 
az po raz zbliża się gadatliwy posłu- 
acz i niestworzone opowiada rzeczy. 
Często schodzę na pokład trzeciej 
lasy. Jedzie tam kilku emigrantów na-| 


ają do domu i nie posiadają się z rado- | 
ści Nie mogą się doczekać chwili, kiedy | 
howu ujrzą ojczyste strony. 

Cztery, pięć lat zdala od Polski, 
Wiekuistej zawsze włóczędze! 

— Lepiej chleb ze solą w Polsce, jak | 
W tej Argentynie placek i okrasę — 
mawiają. 

Na drugi dzień przy ołtarzyku skła- | 
danym ksiądz odprawia polskie nabo- 
łeństwo. Ludziska radują się ogromnie, 
ako że niektórzy w tym czasie nigdy 
die widzieli kościoła. | 

„Eubee'* zbliża się do brzegów. Pilot 
brazylijski bezpiecznie prowadzi nas do 
Portu, Potem jeszcze zabieramy policję, | 
fo i wszystkich innych prześladowców 
Ipokoinego podróżnika. Brazyliiczvycy, to | 
kzeczny naród, Wiecznie zadowoleni i| 
Imiechnięci. a uczynni jak się patrzy. 

Potem żednamy się z naszymi wia-| 
usami. Trochę im zazdroszczę, że za| 
lzy tygodnie juź stąpać będą po pol- 
ikiej ziemi | 

Rio Grande do Sul jest najbardziej na 
ołudnie wysuniętym portem Brazylii. 
Miasteczko, położone nad zatoka robi 
nite wrażenie. Mieszkają tu również il 
Polacy. Roć gdzieby ich nie było! Coś 
bkoło 2 tysięcy. | 

Jest tu towarzystwo polskie dość ru- | 
thliwe 

| znowuż w Brazylji! I znowuż bom 
lin boa tarde — i como vae! Ludzie się | 
bbejmują i klepią po plecach. Taki tu, 
owiem zwyczaj powitania. Nie słychać | 
rzekleństw i widać, dużo, dużo wesela. | 

Na szyłdach, w ogłoszeniach znowu | 
le same nazwiska. Dźwięczne. bardzo 
| długie, ani brzmiące nieraz humorysty- 
tznie — fak Pinto Rebello (kurczę zbun 

wane). Fereira Pereira (kowal gr''sa) 
rika dos Santos (maka świętych). | 
( Kawiarnia przy kawiarni! | zawsze 
km pełno Popijają sobie ludziska czar- 
łą jak moła kawę i śmieją się i śwarzą 
łodzinami. Niedużo to ich kosztuje. 
Filiżanka mokki 7 groszy. | 
ięc też piją na umór. Po dziesięć fili- 


w 


Wieki Bik I EASE 


Gdy bóle dręczą... 


żanek i więcej. Zato alkoholu używa się 
bardzo mało. 
Znowu dalej 
pella“, należący do Lloydu 
go, unosi mnie do stolicy „Zielonych 
Brzuchów”, Barrigas Verdes nazywają 
powszechnie mieszkańców stanu św. Ka- 
tarzyny. A to dlatego, że podczas wojny 
paragwajskiej odznaczył się bataljon, wy- 


„Commandante Ca- 
brazylijskie 


|sławiony przez ten stan. A żołnierze ci 
| nosili szerokie, zielone pasy, jako że taki 


był tu zwyczaj, Zielone pasy już dawno 
znikły, ale nazwa pozostała. 
„Commandante Capella" nie wjeżdża 
do portu, bo ma bardzo spieszno. Wy- 
rzuca poprostu pasażerów na pełnem 
morzu i jedzie sobie dalej. A biedni pa- 
sażerowie przeżywają istne emocje. l 
dopiero po dwuśgodzinnej podróży moto- 
rówką docierają do przystani. 
Florianopolis, stolica „Zielonych Brzu 
chów“, leży na dość dużej wyspie. Ostat- 
nio połączono ją żelaznym, wiszącym 
mostem ze stałym lądem Przedtem wys- 
pę i osadę nazywano Desterro, jako że 
tu deportowano złoczyńców i inne szu- 
mowiny. Później jednak powstało mia- 
steczko, a zacnym obywatelom tutejszym 


nazwa ta nie przypada do gustu. Więc 
nazwano je na cześć wielkiego marszał- 
ka Brazylji Floriano Peixoto — mia- 
stem Florjana czyli Florianopolis. 

Miasto, położone nad Atlantykiem, 
otoczone z trzech stron wysokiemi góra- 
mi, przypomina nieco Neapol. Są i bu- 
dynki okazałe. Parki starannie pielę- 
śnowane. Oblicza Zielonych Brzuchów 
zawsze zadowolone. świadczą o pełnym 
żołądku i kieszeni! 

Jest nawet tramwaj miejski copraw 
da wąskotorowy i w trzy chude muły 
zaprzężone. Ale zawsze tramwaj, oznaka 
kultury i wykwintu. Za 14 mizernych gro 
szy przejedziesz stolicę wszerz i wzdłuż 
z „błyskawiczną* szybkością. Czasem 
motorowy z długim batem w ręku zbyt 
się rozmacha. Więc bat chlaśnie prze 
straszoną twarz pasażera, Ale w tej sa- 
mej chwili konduktor staje i 


przeprasza poszkodowanego. 
Bo wszyscy są tu rycerscy i uprzejmi. 
od burmistrza począwszy a skończywszy 
na motorowym z długim batem. 
Polaków dwadzieścia rodzin. 
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Sukcesy amerykańskich lekkoatietów. 
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Jack Keller, najlepszy amerykański sprin 
w rekordowym cz 


sposób w 


wają table 


ter płotkowy przebiegł 120 yardów 


asie 14.2 sekund. 


tki Togal 
zarodku te niedomagania. 


. Togal wstrzymuje nagron 


wszystkich aptekach. Należy jednak zwracać baczną uwagę na orygilnalne, 


Wie 


POW 


ł 
| Bryczka ruszyła przy 


Mencie głośnego ujadania Ledy i lej sze: 
iorga pociech. Lili wybuchnęła rozpa* 
zliwym tkaniem i schowała główkę na 


akompanja” 


olanach profesorowej. Ari i Zenona 
hwilę stały z chusteczkami w rękach 
a dziedzińcu, potem spojrzały na siebie 
— Pomyśl, Żeniu... Przyjazd, odjazd 
>witanie. pożegnanie — oto jest życie. 
Panna Żenia nie odpowiedziała. Zaw 
Ze była raczej małomówna. Obięła tyl- 
v Adrianke wpół i ruszyły razem do sa- 
niku. Pianino było otwarte, tak łak je 
astawiła Lilka. 
— Po obiedzie 
la Adrfanka. 
— Tak. szkoda! — westchnęła pan- 
Ma Zenona. 


zabiorą i to — rze- 


Stefan wrócił wieczorem. Kiedy zma 
iéli sie sami, wziął żonę na kolama jak 
ałe dziecko i spytał: i 

— Maleńka, bardzo ci teraz tu będzie 
Misto, prawda? 
M — Mnie nigdy nie jest pusto. Ow- 
Bem bede jakiś czas tęsknić, naiwięccj 
Ba Lilusią, a potem... 
— A potem co...? A 
— Żapiszę tęsknotę w testamencie 
bezrobotnym. bo ja na sentymenty nie 
naide czasu. Stef, mam już trzydzieści 
len lat a nic jeszcze nie zrobiłam. Tak 
Palenie prędko przemknęły, nie zauwa- 
Ħam ich poprostu, aż któregoś dnia 
Brzyłdzie śmierć. 
— Co za głupstwa, Ari. 
— Nie głupstwa, ja wiem i boję się 


Irena Zarzycka 


czna młodość 
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IEŚĆ. 


— Maleństwo, śmierć nie jest strasz- 
ua, patrzałem jej nieraz bez obawv w 0- 
czy ale pocóż myśleć o niej. ty taka peł” 
na werwy isit. 

— Mnie nie chodzi o samą śmierć. 
ale o to że nie zdążę wyczerpać wszy 
stkich darów. jakiemi szafuje życie. 
Wezmę się teraz do pisania, zarobię so- 
bie trochę pieniędzy i poładę w Świat. 

— Dokąd, Ari — spytał Kryski, ale 
serce mu drgnęło. . 

— Do Włoch. Do Francji. Wolałabym 
do Afryki. ale ponieważ to iest niemo- 
żliwe, więc... 

— No. a gdybyś. gdvbyś miala zo- 
stać mamusią... 


— (ch. Stef! Wyrzekłabym się 
wszystkiego. 
1 
Nie przypuszczali Kryscy, że czeka | 


ich leszcze jedno pożegnanie, Oto. zaraz 
nazajutrz po wyjeździe Klaudiusów. zia- 
wił się doktór z ogromnie uroczystą i 
zaaferowaną miną, zamknął się ze Ste” 
fem w gabinecie i po długich mocno nie, 
zrozumiałych wstępach oświadczył. 


matkę. dać jej miłość. opieke no i wogó” 
le chcialby zostać jej małżonkiem. 

— Czy pan rozmawiał już z Zenka. 
doktorze? 

— Nie ośmieliłem się. ale przypusz- 
czam. że mogę mieć nadzieję. Ona jest 
taka dobra. 

— Jeżeli ci wystarcza, że ona jest 
dobra — pomyślał Stef — no to ja nic 
nie poradzę. 

— Panie doktorze, bardzo iestem za- 


Że 
pragnie pannie Zenonie zastąpić zmarłą | 


ale przecież 


| Szcz) cony zaufaniem pana 
poprosimy 


me måge decydować, Może 
iu Zenkę. 

— Dobrze. ale przyznaję. że mam o- 
grotmną tremę. 

Panna Zenona dostała wypieków, ale 
| byta zupulnie spokojna, kiedy Stef o- 
świadczył brośbę doktora. Spojrzała na 
|obvdwćch panów z lekkim uśmiechem ) 
| powiedziała głośno i pewnie. 


— Dobrze. 

Wobsc czego Stefan zniknął szybko 
| za drzwiam i pobiegł oznajmić nowinę 
| Adriance. 


| — Domyślałam się potrochu, ale nie 
| przypuszczałam, że tak szybko dojdą do 
porozumienia. Ano! zostaniemy tu tylko 
we dwójkę. kochanie, jak w podróży po. 
śiubnej! 
s - 
Ld 

Ślub odbył się zupełnie cicho, z po” 
wodu żałoby po matce. I w połowie li- 
stopada Kryscy zostali sami w dużym 
bialym domu. 

Ari gorączkowo zabrała się do go: 
|spodarstwa i pisania. Stefan cały dzień 
bvł poza domem i Ari stukała samotnie 
| obcasikami po pokojach, starając się nie 
myślcć o niczem prócz tego, co ią ota- 
lecza. Do południa spędzała czas na fol- 

warku i w kuchni, po obiedzie rozkłada- 
lla swoje bruljony. ale jakoś icj nie szło 
ta praca kosztowała ją moc nerwów. Nie 
kleiło się poprostu i już. Czuła. że cze 
coś jej brak, a nie mogła znaleźć odpo" 
wiedzi na pvtanie: czego? Bo ciężar Sa- 
motności niebardzo ją gnębił choćby dla- 
tero, że umiała się cieszyć wszystkiem. 
co ja spotykało. Stefan widział żonę zaw 
sze pogodną. zawsze kochającą i troskli- 
wa. ale parę razy zauważył w jej. Qı 
czach niepokojący błysk. To była tę" 
sknota. 

I zbyt wiele widział w życiu Kryski 
bv nie zrozumiał, że tęsknota nurtująca 
duszę Ari może stać się żywiołem, któ” 
ry mu ją zabierze na zawsze  Przelakł 


„JOdszu 
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kanie „zdrajcy“ po 17 lata: 


Skutki zawziętości. 


Niedawno w Berlinie Sąd Woisko* 
wy rozpoznawał sprawę żołnierza nieja- 
kiego Augusta Jegera, oskarżonego 0 
zdradę główną. Tło sprawy Świadczy o 
tem, z jaka ścisłością i nieubłagalnościa 
iunkcjonułe dotychczas, nie bacząc na 
różne przewroty wewnęrzne, niemiecka 
wojenna maszyna, 

Otóż w lipcu 1930 r. we Francji były 
wydane pamiętniki francuskiego genera- 
ła Ferri, dotyczące historji zastosowania 
gazów trujących w światowej wojnie. 
Autor. między. innemi, ujawnił. że pierw 
sze informacje o małacym się odbyć ata- 
ku gazowym na francuskie linje okopów 
zostały udzielone przez. pewnego nie: 
mieckiego żołnierza 234 zapasowego 
pułku piechoty, który, będąc-wzięty do 
niewoli w 1915 r., opisał szczegóły tego 
ataku, 


wskazał miejsce, “F 


«dzie się znajdowały rezerwoaryv ż 
zem i t: p. Niemieckie władze: woj » 
we. po ukazaniu sie tych pamietnik 
wszczętv dochodzenie celem wiss 
osoby zdraicy. Po skrupulatnych -hita 
niach sztabowych archiwów zdrajca ten 
został odnaleziony i stana! przed Sadom 
Podczas rozprawv sadowei Jeger nie 
przyznawał się do winy twierdząc że 
będąc wziętv do niewoli w zazoweł ma: 
sce. zmuszony był mimo woli obiaśnić 
Francuzom przeznaczenie tego dziwacz- 
nego aparatu. 


i Sąd jednak nie da? wiary obiaśnie- 
niom podsadnego i skazał «o za zdradę 
ma 10 lat ciężkiego wiezienia 
ż pozbawieniem praw. Prokurator zaś 
domagał się bezterminowego więzienia, 
dla człowieka, „niegodnego być Niem: 

cem“; 


sw 


GRUBY LIST z NIEMIEC. 


Fotografje serbskiego gospodarza 


Milan Milanowicz, gospodarz w. ma” 
łej wiosce serbskiej pod Belgradem, był 
ogromnie zdziwiony, gdy poczta przy” 
niosła mu gruby list' z Niemiec. 

A jeszcze bardziej zdziwiła go za- 
wartość koperty. Były tam 

dwie fotografie i list. 

Jedna z fotografij przedstawiała je- 
go samego w mundurze serbskiego Żoł 
nierza; druga jego siostrę w stroju 
serbskiej wieśniaczki. 

Milanowicz, jak przez mgłę przy” 
pomniał sobie, że obie te fotografje wi- 
siały w jego domu. skąd zniknęły w ro- 
ku 1915 podczas wojny w niewytłuma 
czony sposób. 

List. dołączony do fotografij brzmiał: 
„Przed 18-tu łaty armia nasza ciągnęła 


przez Serbję na południe. Wówczas mia 
łem lat 20.- W pańskiej rodzinnej wsi 
wyznaczono mi kwaterę w pana:domu. 
Wtedy to zdjąłerm wiszące u pana dwie 
iotografje i posłałem je rodzicom do 
Niemiec, by im pokazać, jak wygląda* 
ją Serbowie, 

— Po wojnie. stałem się nauczycie: 
iem. Opowiadając w tych dniach moim 
uczniom o wojnie, pokazałem im te fo- 
tografje. przyczem przyszło mi do gło» 
wy. że powinienem 

zwrócić pańską własność. 

Odsyłam ie. Proszę uprzejmie o za 
wiadomieńie mnie, czy pan je odebrał". 

Wieśniak natychmiast odpisał Niem 
cowi i zaprosił go z rodziną do siebie 
na wakacje. 


DOPIERO SIĘ UCIESZY!... 


Banknoty w butelce, 


W zoologicznym ogrodzie w Sy- 
dneyu w Australji, jest plac zabaw dzie 
cięcych. | 

Pewien mały Australijczyk, kopiąc 
dziecięcą łopatką, matrafił w piasku na 
kutelkę. W butelce tej były banknoty, 
równające. się sumie 

20 tysięcy złotych. 

Policja sądziła, że tajemnicza butel- 
ka ma jakiś zwłązek ze sprawą krymi- 
ralną. Tymczasem okazało się coś in- 
nego. 


Gdy wybuchła w Europie wojna 
przed 19-tu laty, w. Australji mieszkał 
rewien Niemiec, nazwiskiem Thiel. 


Gdy go powołano do wojska niemiec- 


Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy z powodzeniem uśmierzeją i usu- 
zwalczając w ten 


'adzanie się kwasu moczowego, 


Togai nie wywiera ubocznego szkodliwego działania. W 
nieuszkodzone opakowanie 


się. Któregoś wieczora powiedział. niby 
«mimochodem. 

— Ari. a możebyśmy tak wybrali się 
na święta do Warszawy. „Wobec tego, 
że ojciec jest niebardzo zdrowy. jak pi- 
sze. nie można go forsować taką długą 
Jrogą 

— O, dobrze, Stef! Kochany. Ogrom- 
mie się cieszę. 

Tak więc wyjazd został postanowie. 


ny. 


z 


W tym czasie zaś Kłaudiusowie wy- 
najęli sobie niewielkie mieszkanie, dokąd 
sprowadził się-i Leszek i byłoby imci- 
cho dobrze, gdyby nie lmogenka, Pra- 
wie codziennie przybiegała do matki ze 
lzami i skarżyła się na Wiktora, na nu- 
dé, wogóle na wszystko, a pani Klaudius 
nie mogła znałeźć żadnego wyjścia z tej 
sytuacji. zwłaszcza, że od czasu jak mie 
szkała oddzielnie, zięć okazywał jej bar 
dzo dużo serca. Nie było dnia, żeby nie 
przysłał jakichś słodyczy. to owoców, 
to znów biletów do teątru lub kiną. Jak- 
że więc mogła buntować córkę. Wciąż 
jeszcze miała w oczach ciszę i słodycz 
białego domu. Za wszelką cenę chciała 
trwać pod urokiem. którw na nią - rzuciła 
Adrianka. Leszek nie poznawał matki 
Koledzy jego. którzy zaczęli tłumnie by 
wać teraz. czuli się u „mamy „Marty“ 
lepiej niż w knajpach. Ona zbliżała się 
do młodości. bo zaczęła- rozumieć jej 
czar, a ci wszyscy młodzi ludzie. po ca 
logodzinnej bieganinie za groszem, które 
go nieraz na papierosa: nie starczyło, 
znajdowali tu ciepły przytułny kąt.. go- 
rącą herbatę i możność norozmawiania o 
swoich projektach,  mrarzeniach, tro- 
skach. 

— Tak trudno teraz pracę znaleźć. 
mateczko. Już dwa miesiące jestem bez 
posady, palce mi:z butów wyłażą i nie- 
ina nadziei na nic — skarżył się Tadek 
Borowski. przyjaciel Leszka. 


Pani Klaudius eładziła lśniąca. czar”, 


kiego, zakopał cały swój majątek w u- 


stronńem miejscu pod Sydneyem nie 
przeczuwając, że założą tam 
ogród zoologiczny. 

Po wojnie Thiel wrócił po swó! 


skarb. Gdy przekonał się o zmianie, ja 
ka zaszła, udał się do dyrektora ogro- 
du zaologicznęego i wyznał niu wszyst- 
ko. 

Przekopano ogród. ale 
znaleziono, 

Teraz dyrektor przypomniał sobie 
u tem i pod pozostawiony mu przez 
Niemca adres w Europie, zatelegrafo- 
wał: „Butelka znaleziona”. 


butelki nie 


We 


Togal 


ua czuprynę chłopca. 

— Poczekaj. synku, jakoś to będzie 
powiem Markowt może ci znajdzie ja” 
kiekolwiek zajęcie. 

Chwilamu miała wrażenie. że iest Kw, 
leżanką tych. wszystkich młodych ludzi 
co wieczorami zapełniają gwarem dwu- 
pokojowe skromne mieszkanie. $łuchała 
zwierzeń na temat sercowych kłopotów 
i śmiała się serdecznie, kiedy z całem 
zaufaniem zdradzali jej tajemnice róż- 
mych kawałów. Ciężar lat gniotący jei 
barki znikał bez śladu. Była znowu m"a 
da i pelna sił żywotnych jak i profest 

Lilka chodziła do szkoły mnuzvyczn 
ale większą część dnia spędzała u dziad: 
ków. Tuż przed świętami profesor przy” 
niósł do domu list od Kryskich, zawie: 
damiający o przyjeździe. ** I)opiero 
wszczęła pani Marta ' gwałt i przygoto” 
wanja. Lili bvła nieprzytomna z rado- 
ści. ałe Imogenka zaciskała usta, wresz- 
cie wybuchnęła: 

— Mofa mamo, ja na święta nie zo” 
stanę w domu za żadne skarby. 

Klaudiusow a upuśca torbę z mąką 
na ziemię. 

— A to dlaczego? 

— Nie chcę patrzeć jak Wiktor bę 
ázie mizdrzył się do Adriankj. nie chcę 
patrzeć. że wszyscy będziecie szczęśli 
wi i zadowoleni, tylko fa jedna... — za- 
częła płakać, 

— Moje dziecko. moje dziecko, prze- 
cież nie mogę wyrzucić ich. za drzwi... 
Nie płacz. Na wilii będzie taki śliczny 
chłopiec. kolega Leszka. Posadzę cię 
przy nim. 

— Tak. Jak Ari zacznie przewracać 
oczami... 
= Nie bój się, Ari będzie zajęta Lilu 
sią, 

— Mamo. powiedz mi. dlaczego ja je* 
stem taka nieszczęśliwa? 

Profesorawą zadawała sobie w du: 
chu to samo. nvtanie, ale nie . miała od 
wagi odpowiedzieć. 

(D. c. n) 
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Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 
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Organizowany w Warszawie pierw | 
śzy międzynarodowy konkurs tańca 
artystycznego obudził duże zaintereso” 
wanie. Komitet orgahizacyjny postano 
wił zorganizować równolegle z konkur- 
sem fèstival tańca artystycznego, obej- 
mujący wszystkie dziedziny sztuki ta- 
uecznej. Międzynarodowy Konkurs Tań 
ca rozpocznie się oficjalnie 8 czerwca 
r b. o godz. II rano i trwać będzie 16 
czerwca, w którym to dniu odbędzie się 
uroczysty występ laureatów konkursu. 
Oficjalne nagrody konkursowe są nastę- 
pujące: | nagroda Pana Prezydenta 
kzeczypospoiitej 3.000 zł., II nagroda Pa 
na Ministra Spraw Zagranicznych 
ŻWÓ0 zt., Ill nagroda Pana Ministra 
W. R i O. P. 1.500 zł., IV nagroda Pana 
Prezydenta m, stot. Warszawy 500 zł. 
Do Sądu Konkursowego Komitet zaprosił 
obok repręzentantów polskiego Świata 
śrtystycziego cały szereg wybitnych 
osobistości z zagranicy, jak p. Carlotte 
Zambelli z Paryża, p. Tamarę Karsawi 
ię lp. Adeline Gennce z Londynu, p, E. 
Dunkan i K. Gelcer, fundatora i prezy” 

ita „Archives Internationales de la 
Hanse” w Paryżu, p. de Mare, kryty- 
ków paryskich. jak: Levinsona, Vuiler 
Mozza, Divoira i in, Komisja festivalo- 
wa opracowała plan festivalu nastę; u' 

0: Uroczyste przedstawienie w 1ca 
trze Wielkim „Pan Twardowski" oraz 
bajet klasyczny pod kierunkiem dyr. Zaj 
licha, pokaz polskiego tańca nowoczesne 
go w wykonaniu zespołów: Mieczyń- 
skiej, Paszkowskiej, Prusickiej i Wysoc 
kiej; pokaz polskich tańców narodo* 
SP ych w wykonaniu zespołu Wysockiej. 

ad organizacją czuwa komisja pod prze 
wodnictwem p. ministrowej Beckowej. 
Przewidziane są m. in. przyjęcie (Gar- 
den Part) u ministrowej Beckowej, przy 
ięcie u p. Potockiej w Natolinie, wy- 
cieczki do Łowicza i Zakopanego. 
a 5 é 


W teatrze „Morskie Oko“ odbyła 
się premiera wielkiej operetki w trzech 
aktach F. Suppe'go pod tyt. „Bocaccio* 

inscenizacji reżysera Leona Schille- 
fa z Tołą Mankiewiczówną w roli tytu* 
łówej. 


W featrze „Banda” odbyła się prem 
sera rewji pod tyt. „Pociąg — dancing — 
żarty — skecz” z udziałem całego ze 
śpołu artystycznego pod wodzą Fryde- 
tyka Jarossy'ego. Antorami nowej rewii 


są: Juljan Tuwim, Marijan Hemar, Je- 
rzy Wrzos i inni, 

W teatrze „Alhambra“ odbyła się 
premiera rewii pod tyt. „Voila Paris“ 


4 gościnnym występem słynnej Mistin- 
ueit na czele zespołu» teatru „Casino 

e Paris" z udziałem oryginalnego jaz- 
zu amerykańskiego i baletu Tykanowej. 


PREZENT. 


Gwamo i ludno było na imienmach 
u pani Lucyny. 

Sympatyczna i wesoła niewiasta miała 
wielu przyjaciół i życzliwych, którzy u- 
waążali za miłą powinność „złożyć jej w 
wa dniu dowód swej pamięci. 

To też meszkanie tonęło formalnie 
w powodzi kwiatów, a wśród nich pani 
duryna sama, promienna | radosna, obno 

„a z dumą prezent od męża — prześli- 
Ær garnitur szmaragdów. 
„Gdy już jarge przyjęcie sę skoń 
i pozostało tylko kółko najblż- 
7 TA: usadowiła ich gościnnie na rozle- 
 głym tapczanie w zacisznym gabinec e, 
wód stosu poduszek i dopiego rozpoczę- 
fa „Bł najmilsza pod słońcem pogawędka. 
to cztery pary małżeńskie, zży- 
ą oddawna i zaprzyjaźnione rze- 
j «irl tą prawdzwą przyjalnią, czerpią- 
cą swe żywotne soki stale i niezmienn'© 
"qe szczerego zrozumienia się í wspólnych 
upodobań z tego zbliżenia duchowego, 
które najsłzsiej łączy ludzi o jednakim 
poziomie kulturalnym i towarzyskim. 
|. Wśród ożywionej dyskusji na temat 
imieninowych prezentów, jako dowodów 
snmpatji. czy tylko obowiązku, lub intere 
su, odezwała sie nagle pani domu: 
— Wiecie, co mi przyszło do głowy? 
- Oto niech każda z nas opowie, jaki do- 
stała pierwszy prezent od swego miłego. 
Propozycja ta, przyjęta śmiechem, o- 
| żywła całe grono, Każdy wrócił wspom 
_ nieniem do tych, dość odległych lat 

E W Wszyłcy byli mniej więcej po trzydzie- 
| stee). 

- Pokraśniały policzki, rozbłysły oczy, 
- edmłodniały twarze, znużone życiem. 
"Jakby pojaśniało w pokoju od tój fali 
- młedzieńczych wspomnień, p'erwszych ra 
| deści i upojeń. 

— No, kto pierwszy na ochotńóka?— 
fyyzywała pani Lucyna. 


i 
% 


Ke 


Gdzie moje jaj jka? 


PRZYGODA JANKLA. 


Jestem zwolennikiem nabiału i ja- 
rzym. Zwłaszcza latem należy jeść ma 
lo mięsa, a wiele jarzyn. Wprawdzie 
jarzyny sę jeszcze drogie, ale już nie- 
długo będziemy mogli obładowywać 
swoje żołądeczki szparagami, szpina- 
czkiem i kalafiorkami w dowolnej ilo- 
ści. Tu muszę zaznaczyć, że mylnem 
jest mniemanie, jakoby jarzyny nie na- 
dawały się „pod wódkę“. To jest prze- 
sąd. Swego czasu wypijaliśmy morze 
wódki pod groszek szparagowy. Była 
to zakąska i tania i zdrowa i bardzo- 
śmy ją sobie podwówczas chwalili, 
Jajko zresztą oddawna jest znane ja- 
ko „mądra“ zakąska, zwłaszcza gdy 
się jajeczko posmaruje musztardą, lub 
odpowiednio posoli i popieprzy. Szyi - 
rak, kalafior i szparagi również bar- 
dzo chętnie pływają w wódce i dlate- 


go. zwłaszeze aiim, jestem wyjuftnyn: 
propagatorem 37 ywania jarzya we 
wszelkich 5x taciach. Jajeczko sieka- 


me, jajecznica ze szczypiorkiem,  Szpi- 
nak z jajami lub słoniną, szparagi z 
masłem. kalafiory, brukselki, oto co 
nam powinno zastąpić mięso. Nie wat- 
mię, że zwązek ogrodników nagrodzi 
mnie ża tę propagandę złotym  meda- 
lem związku i wieczystą honorową do 
stawą jarzyn. 


Tu muszę wyjaśnić, że jednak nie 
każda jerzyna wymaga jednakowego 
yt slo. Dopóki nie ogłoszę zbiorowe- 

p dzieła, o którem uż i aparare 
kiedyś ña tem miejscu (zdaje sie. 
mówiłem o tytule „Filozofia alkoholu" s 
gotów festem urywkami, od przypad- 
ku do przypadku, dzielić się z czytel- 
nikami mem bogatem doświadczeniem 
w tym względzie. | tak wódka czysta 
nadaje się wyłącznie do jajecznicy na 
szynce lub ze szczypiorkiem. Już ja- 
jecznica z zrzankami (bliższym przepi- 
sem służę na żądanie) wymaga innego 
trunku, mianowicie starki. Również ja- 
ja na twardo nadają się doskonale do 
wyborowej — czystej. Natomiast kala- 
tor powinien być jedzony pod śliwicę 
(może być izdebnicka, Chociaż orygi- 
nalna węgierska jest znacznię lepsza, 
ałe i znacznie droższa), szpinak lubi 
być jedzony pod konjak, tak samo jak 
i szparagi. Różnica na tem tylko pole- 
ga, że pod szpinak można pić konjak 
krajowy, kiedy szparagi, jako jarzyna 
znacznie delikatniejsza i subtelniejsza 
wymaga już koniaku z prawdziwego 
zdarzenia, czyli francuskiego. Kon- 
iak krajowy można zastąpić włoskim. 
Cena i jakość niemal identyczna. Z ja- 
rzyn do jedzenia nadaje się jedynie 
marchewka młoda, z zielonym grosz- 
kiem, do której doskonale pasuje star- 
ka średniej jakości. Do rodziny nabia- 
łowej należy również ser, który, o tem 
«ję każde dziecko, można i należy 
jeść tylko i wyłącznie jako zakąskę 
rod koniak. Serów istnieje wiele ga- 
tunków, z nod „Pw ARNEO PE E yo AATAS ERC ATE każdy nadaje się 


— Naturalnie projektodawczyni. 

— A toś wpadła, śmiał sę mąż. 

— Wpadłam. Trudna rada. Muszę 
ponosić konsekwencje. 

Pan! Lucyna usadowiła się głębiej na 
tapczanie, podsunęła sobre dwie podurzk! | 
} zaczęła opowiadać, 

— Było to w okrese wielkiej wojny. 
Wszyscyśmy ją przeżyli, wiemy więc do- 
brze co się wówczas działo, Zmienił się 
cały porządek świata. Niziny wyrosły w 

dnieba, wyżyny spadły w otchłań. 
Tak ak było z nami. Uciekliśmny z bujnej 
Ukramy, zaledwie z życiem, znalazłszy 
przytulisko u dalekich krewnych w Kali- 
skiem, otęp ali, wpółprzytomni, nie uświa 
dam! ając sobie jeszcze dokładnie swych 
strat | obecnej sytuacji. Rodzice modlili 
się i płakali. Ja—rzuciłam sę w wir pra- 
cy oświatowej, początkowo dia zabicia 
wspomnień, dla oderwania myśli od wta- 
snych spraw i przeżyć. Potem, praca tı 
porwała mnie | pracowałam już z zapa: 
łem, dla nej samej, dla idei uświadomie- 
nia ludu. 

© pracy tej poznałam się z obecnym 
moim mężem, który prowadził ówczesną 
konspiracyjną robotę niepodległościowa | 
mnie do niej wkrótce wciagnał. Trzeba 
było kryć się z nią przed N'emcami — 
było więc ryzyko niebezpieczeństwa i wie 
le emocji. Pociągało to młodych tem sil- 
niej. 

Po roku wspólnej pracy na jednym 
„froncie“, zaręczył śmy się narazie w ta 
jemnicy przed wszystkimi, 

Jakoś wkrótce po tej przełomowej w 
naszem życiu decyzji, wypadły moje imie 
piny. Pamiętam jak dziś, otwierają sę 
szeroko drzwi i staje w n ach barczysta po 
stać Józka z przepysznym bukietem róż 
w obu rękach. Rzucam się z zachwytem 
na kwiaty, które zawsze gorąco kochałab 
iza któremi najwięcej bodaj tęskn'łam, 
wspominając nasz dwór 1 wspaniałą arai 
żerię i.. staje zdumiona. Coś piszczy, 


——————-— 


czy miauczy. 
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do indywidualnych upodobań poszcze- 


gólnego człowieka. Rzodkiewka jest 
zakąską  bezpłciową i małoszlache- 
tną. można ją jeść, kiedy się komu po- 


doba. Mnie tam wszystko jedno. 

Ten wykład o jarzynach i nabiale 
ma swoje uzasadnienie. Napisałem to 
wszystko nie tyle w trosce o zdrowie 
czytelników (nie chcę się narażać na 
zarzut konkurencji ze strony izby le- 
karskiej), ile z powodu całkiem innego 
rodzaju, mianowicie dlatego. że chodzi 
dzisiaj o gościa, który leciał po uli- 
cach miasta i wołał: 

Gdzie sa moje jajka?! 


GONITWA. 


Tym gościem był Jankiel Rosen- 
stein, z zawodu furman. Furman, jak 
to furman, po polsku: woźnica, lubił 
sobie popić. To ani nie jest grzech, ani 
uie ma specjalnego związku z dzisiejszą 
sprawą, ale jest faktem niewątpliwym. 

Dnia 2 kwietnia Jankiel również 
wypił kilka głębszych „kruczków“ (za 
wodowcy od koni piją nie w kielisz- 
kach lub „anzielkach”, lecz w „krucz- 
kach“). Gdy Jankiel wracał do domu, 
natki! się na Zielonym Rynku na ba- 
bę, która sprzedawała jaja po 90 gro- 
szy. Kupił więc dwa mendle a gdy do- 
szedł do ul. 6 siemgnia stwierdził, że 
jaj nie ma. Zginęły ulotniły się, rozpły= 
nęłty — dość, że ich nie było. Ten fakt 
tak zmartwi! Jankla, Że zaczął na uli- 
cy wyć i ryczeć: : gdzie są moje jaja? 
oddajcie mi moje jaja!! zgubiłeni swo- 
ie jaja!!! i t. d. Posterunkowy  uciszył 

Jankla, spisując mu protokół za awan- 
tury. 


Sąd Grodzki skazał Jankla Rosen- 
steind na 10 złotych grzywny lub 2 dni 
aresztu, 

Tak, tak. 


wa. 


Jaja, to kosztowna zadbu- 


Jerzy Krzecki. 


Fortan 


| Z Białegostoku donoszą: 

W białostockich sferach 
„łośna jest teraz niezwykle 
pikantna historja. 

Niedawno do jednej z tutejszych re 
stauracyj zaangażowana została 

bardzo ładna  fortancerka. 

W restauracji tej był stałym go- 
ściem pewien znany kupiec  białostoc- 
ki któremu nowa  fortancerka odrazu | 
wpadła w oko i jak to się mówi — za- 
kochał się w niej od pierwszego wel- 
rzenia. 

Właściciel restauracji był z począt- 
ku bardzo zadowolony z tej miłości, 
gdyż zaczął się chroniczny przelew go 
tówki z kieszeni zakochanego kupca 
do sakiewki restauratora. 

Ale jak wiadomo pozory często mv 
lą. 

Otóż czas, który jednak nie zawsze 
jest dobrym lekarzem, zrobił to, że mi- 
łość kupca do fortancerki, która darzy- 


kupieckich 
ciekawa i 


do czynienia ze swym dłuźnikiem. 
Właściciel! restauracji stwierdził pe- 
wnego pięknego poranka, że ta cała 
historia kupiecko tancczno- miłosna 
nie jest mu na rękę. gdyż goście zaczę 


|MATKA STRACIŁA MOW 


na wiadomość 


Z Kołomyi donoszą: 


Nadeszła tu wiadomość o samobój 


stwie słuchacza medycyny, Włady- 
sława Jana Faściszewskiego. Faści- 
szewski zdobył niedawno posadę: e- 


podatkowym 
został ostatnio 


gzekutora (!) w urzędzie 
w Nadwórnej. z której 


Skąrga poskutkowała... 
TRZY ŻONY RELNERA. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wydział śledczy we Lwowie doko 
zał aresztowania Kiwy Donnera, ro- 
dem z Kłodna z zawodu kelnera, stale 
zamięszkałego w.. Tarnowie, bawiące 
go ostatriiawe bywowie pod "zarzutem 


poligamii, Kiwa Donner, jak wynika z 
przeprowadzonych dochodzeń,  posia- 
da skłonności do wielożeństwa, czemu 


dał wyraz przez 


trzykrotne zawarcie ślubu. 


Mianowicie w r. 1929 po raz pierw- 


Przy cznych dolegliwościach kobiecych, 
naturalna woda gorzka  „Franciszka-Józela” 
sprawia zaakomitą ulgę. Zalecana przez lckarzy 


Ni to dziecko, ni koc En a ERE 0” M U MARU kak 


Trudno rozróżnić. Józek uśmiecha sę 


szelmowsko i patrzy na mnie jak złapany |ści. Fi donc! Zadawać się z chłopami... 


na psccie sztubak, 

Co to jest? 

Szukajcie obywatelko, mówi z nama 
szczeniem, a oczy mu się aż śmieją z U- 
ciechy. 

Oglądam się na wszystk'e strony. 9b- 
chodzę go dokoła. Piszczy. Dotykam kie- 
szeni — nic. Wyciagam ręce po kwiaty 
piszczy. Zaglądam wreszcie do bukietu, 
rozchylam gałązki. i... wyciągam kociaka 
Była to maleńka, prześliczna angora. Pisz 
czało biedactwo kłute na tym wonnen 
posłaniu z róż. Ucieszyłam się tym prezen 
tem ogromnie. Pasjami lubilam wszelk'e 
zywe stworzenia. W domu hodowałam 
cała armję psów, kotów, królików, gołę- 
bi. Tutaj nie miałam nic swojego. To też 
ten pierwszy żywy inweniarz, jako zada- 
tek na nasze przyszłe gospodarstwo, wy- 
dał mi się czarujący. Omal że nie uści- 
skałam Józka, zdradzając się przedwcze 


kuzynków, którzy zbiegli się „podziwiać“ 
ten conajmniej „o: sala + prezent jak 
łaskawie zawyrokowała wujenka. Wuj 
oznajmił, że wobec takiej nowoczesnej 
mody upominków, ma wrażenie, iż następ 
ne pokolenie będzie otrzymywało w bu- 
kietach — dziecko, jako prezent kawaler 
sk. Ale wujenka zgromiła go, fuknąw- 
szy ostro na len „niestosowny“ żarcik. 
Mnie pons oblał twarz z oburzenia. 
Chciałam rzucić im w twarz, że prezent 
ten jest mi droższym od ich wszystkich 
pierścionków, bransolet i jedwab, które 
mi obdarzono mię hojnie, jako „biedną 
uciekinierkę', ale Józek spojrzał tak bła- 
galnie jakby wyczuł moją intencję. Zro 
zumiałam, że Gd ten, podyktowany 
wzburzen' em, mógłby mieć dla naszej mi 
łości bardzo poważne następstwa. 
Józka, wówczas ledwie tolerowano W 


śnie, Radość moją zwarzyły tylko nieco |czas ideowiec, droższym mi był nawet, 
kpmki i wyśmiewania się że plejady stokrotnie, niż dz%iejsze szmaragdy, gdyż 


szy ożenił się we Lwowie z Salą Wol- 


fsan, zam. Karaicka 11, w 3 lata póź- 
niej również we Lwowie z Ewą Wa- 
sserman, zam. Miodowa 5, a w kilka 
miesiecy później w Tarnowie z Adelą 


Griinield, «którą ostatnio mieszkal yY. 


| arnowie. 


Gdy Donner przybył do Lwowa do 
wiedziały się o jego pobycie obie jego 
tutejsze żony i skierowały doniesienie 
do policji. Okazało się w dochodze- 
riach policyjnych, że Donner jest po- 
zatem poszukiwany przez władze woj- 
skowe za uchylanie się od służby woj- 
skowej. Narazie odstawiono go do są- 


(AL e a ath A 1 du karnego. 
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domu wujenki, jako mego „kolegę pra- 
cy”, którą również znoszono z konieczno 


W domu tym tradycje rodowe były 
jeczcze nienaruszone. Ludzie ci, ne wyr 
wani z gniazda, obrośli mchem dawnych 
wierzeń į zasad, dalecy byli duchem od 
czasu, który przeżywać mm przyszło, a 
którego przeżyć nie umieli. 

Ale ja wyrosłam już z tego pancerza 
dumy rodowej, tradycji i pokcleń, czysto 
ści rasy, splendoru domu — chciałam 
żyć i kochać. A że miłość i ideę dał mi 
poznać Józek, pokochałam go nie myśląc 
o „paranteli“ i majątku. Nie myślałam 
też pozwolić go sobie odebrać. Była to 
moja zdobycz wojenna. 

Fu! Fiu! Zaśpiewał  dyszkantem 
pan Józef, podmrugując ku przyjacielowi, 

z którym razem siedzieli. 

AA pani Lucyna, nie zważając na te, 
drobną dywersję, rozpłoniona wspomnie- 
piem, kończyła z uczuciem: 

A prezent ten, na jaki zdobył sę wów 


napewno z większym trudem zdobyty. 
— O tak, roześmiał się poważny pan 
Józef. Pamętam, że coś tydzień nie ja- 
dłem obiadu, żeby móc, drogą tej prywa- 
cji, kupić kw:aty, a po angorę poleciałem 
pieszo czterdzieści kilometrów (do mojej 
bełski. Miała ona wspan'ałą parę tych 
rasowych kotów i spodziewałem się zna- 
leźć młode, Był to bowiem właśnie okres 
dorocznego powiększania się angorski ej 
rodz ny, obchodzony u babki zazwyczaj 
uroczyście. Kociąt zna! lązłem rzeczywiście 
cztery, jeszcze ślepe i i nie umiejące jeść. 
Babka nie chciała ich więc wydać „na 
zatracene'. Ale dla mnie nie istniały 
wówczas żadne przeszkody. Wziąłem 
szturmem kobiecinkę, i już na drogi dzień 
wracałem triumfalnie ze zdobyczą. Po: 
czctwa babka, odesłała mie zpowrotem 
parą dychawicznych szkap  fornalskich, 


cerka za 500 dolar6 


Szaleńcza miłość kupca. 


ła go wzajemnością stawała się z dnia 
na dzień coraz gorętszą. Doszło do te- 
go, że zakochany jak sztubak —kupiec 
nie pozwalał swej bhozdance wykony- | 
wać swego zawodu i pewnego razu, 
widząc ją tańczącą z innym, wpadł w 
szał i zrobił taki skandal. jakby mial 


i 
li stronić od fortancerki, która stalg, 
się przyboczną towarzyszką zakochaj 
nego kupca. | 

Oczywiście, że odtąd Venus restat 
|racyjna nie mogła się już przyczyń 
do wzmożonego popytu na likiery, r 
it. p. nektary boskie. 

Restaurator, wszechwładny pan pó 
| nętny ch fortancerek polecił swej po 
władnej, aby kupiec nie pokazywał $ 
|więcej w restauracii gdyż szkodzi 
interesom przedsiębiorstwa. 

Zakochany kupiec rzeczywiście mię 
pokazywał się kilka dni. ale potem z 
kła też fortancerka... 

I tu dopiero zaczyna się 
iszy szczegół tej historii. 

Otóż właściciel restauracji wyst 
pił do kupca z żądaniem odszkodowa 
ma za zniknięcie fortancerki. motyw 
tac to tem, że „panienka nadawała s$ 
doskonale do interesu i że po jej znik 
nięciu w kasie restauracyjnej 

robi się coraz puściej. 


najciekaw 


Kupiec okazal się rzeczy wiśch 
wspaniałomyślnym i oświadczył. ŻE 
kotów jest wypłacić pewną sunię re 
słauratorowi za fortancerkę, gdyż jies 

(w niej zakochany i chce się z nią na 
wet ożenić. | 

Właściciel restauracji zażądał « 


kupca aż 500 dolarów 

Podobno sprawa ta przekazana z 
|stała do rozstrzygnięcia sądowi arbi 
trażowefni 


o śmierci syna. 


zredukowany. Zrozpaczony postan 
wił w wyjechać do Warszawy. gdzić 
spodziewał się znaleźć inną posadę 
Stargane wytężoną pracą i nauką (Fi 
przygotowywał się do egzaminu) nef 
wy odmówiły jednak posłuszeństwa % 
Faściszewski w pociągu za Jarosta 
wiem 


zastrzelił się. 

Przedtem jednak wyrzucił z pocią 
gu wszystkie dokumenty i przypadko 
wo tylko została karteczka od denty4 
sty z imieniem i nazwiskiem  denata 
Policja kołomyjska po otrzymaniu d 
niesienia,  zawiadomoła . nieszczęśli 
wych rodziców. Matka na wiadomość 
o samobójstwie syna straciła mowę. 


simy zastane, titne kasali 


Ppowidłami ziołowemi 
Ta TENO od 1902 roku. 


3,000 listów pechwalnych jest de przojrzenia saf 
miejseu, opis leczenia pa żądanie bezpłatny. 


S.SLIWANSKI 


Łódź, Brzezińska 33. 


które w drodze wielkiej łaski kaca ZO A S koce ZAW 
jej jeszcze Niemcy, jako jedyną możli- | 
wość obróbki trzywłókowego folwarku. | 

Pamuętam całą drogę p.astowałem ka 
ciaka na rękach, jak riajtroskliwsza niań- | 
ka. Piszczało toto, kręciło się, skomlało 
żałośliwie w tęsknocie za matką. A na 
mne aż poty biły ze strachu Żeby nie 
zdechło. Potem —awansowałem na mam 
kę. Karmiłem ten prezent przez dwa dni 
do czasu imienin. A co się nad tem napo 
ciłem! Ale dokazałem tego że po dwóch 
dniach kociak już chłeptał mleko, rozle* 
wając naturalnie połowę, bo mu uc ekało. 
z niewprawnego języczka,  Spoglądałem 
ze zrozwmiałą dumą na to arcydzieło swej 
cierpliwości. Co to jednakże może miłość! 

Tak! Tak! Westchnęły wszystke 
pan'e. Co to może miłość! j 

Zapanowało dłuższe milczenie. Głowy | 
pochyliły się w zadumie. 

No, a teraz kolej na panie, odezwał 
się nan Józef. Słuchamy! 

Słuchamy! Słuchamy! — wołali pa*| 
nowe. » 

Ale panie orzekły jednomyślne, żel 
żaden z ich prezentów porównać się nie 
może pomysłowością angorskim kotem 
w bukiecie i nie chciały opowiadać. A | 
że właśnie oznajmiono kolację. skorzysta | 1 
ły z pretekstu udając zgłodniałe i pomknę| 
ły do jadalni. i 

Pani Lucyna, idac na końcu z mężem 
szepneła mu do ucha: 

Józuś! A pamętasz twój pierwszy 
prezent poślubny? Ty zawsze miałeś po* 
mysły! 

Pan Józef aż się zatoczy! ze śmiechu. 

Kołyska z lalką? A czemużeś kobie- 
to, nie opowiedziała tego i już otw/erał 
ustą, by rąbnąć na cały głos... 

Ale pani Lucyna zakryła mu je czem Į 
prędzej dłonia, roześmiana, ale i zgor” 
szońa jednocześnie. 

Ty brzydala! To tylko nasza tajem- 
nica. |. Kor. 
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w POETKA W KUCHNI. 


Pani pogodziła się z rymującą służącą. 
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Nr. 132 


Marysia była doskonałą kucharką, a 
mimo to pam, u której była w obowiąz- 
ku, zwolniła ją z miejsca i nawet nie 
chciała jej wypłacić odszkodowania. 

Dlaczego? Wszystkiemu była winna 
poezja. A 

Podczas rozprawy w sądzie pracy 
(Marysia była dzielną dziewczyną i nie 
darowała swego), pani Marysia powie- 
działa dramatycznym tonem: 


— Panie sędzio, pan sędzia także 
ne wytrzymałby z taką kucharką, 
choć nie mozę powiedzieć, dobrze goto- 
wała... 

— Ale czemu? — zdziwił się sędzia. 

— Nie mzówiła inaczej, 

łak wierszem. 

Marysia zaczerwieniła się jak pl- 
węnja i spuścira głowę. 

— Niech pan sędzia sobię wyobra- 
zi, — ciągnęła pani — Marysia wchodzi 
naprzykład I mówi tak: 

„Nadeszła pora obiadu, a pana na- 
<zego mi śladu...“ 

Albo: 

— „Węglarz był dzisiaj pyskaty, 
ho mie dałam mu zapłaty”. 

Albo też: 

„Pani spodziewa sie 
rupę same kości”, 

Mvślałam. panie sędzio, że mnie 

krew zaleje. 
Przecież trudno żyć samą- poeziją, 
zwłaszcza w kuchni. Ostrzegałam Ma- 
rysie wiele razy, Że nie moge tego 
znieść. 

Obiecywała poprawę, ale nie popra- 
wiła się wcale. 

Pewnego razı była bardzo zde- 
nerwowano, weszłam do kuchni, a Ma 
rysia do mnie. 

„Czy tylna krzyżowa, czy pierwsza 
razowa 7?" 

Jakem to usłyszała, z miejsca ją wy 
rzuciłam, Nie można powiedzieć, 

dobrze nawet gotowała... 
QUAES "12. O E, WRZE 1 UAE E W ED 


gości? A na 


a 
Zwirko i.. Gorgonowa. 
(Autentyczne) i 
Połączenie tych dwu nazwisk wydw | 
wałoby się niemożliwem, a  jednak:| 


Wezoraj, — Podwórze. Śpiewak — bez 
robotny. Repertuar — dwie ballady na 


jedną 
melodyjkę dziadowskich pieśni. 
Pierwsza — o bohaterze przestwo- 


rzy, o nowym Habdanku (tak pieśń gło- 
si) o tym o którym „pamięć nie zagi- | 
nie o poruczniku Żwirce”. | 

Druga pieśń —- o tej którą pan 
„wziął do dzeci za bonę — Ritę Gorgo- 
ng“. (dosłownie!), 

Drogi popularyzowania Imienia Żwir 
ki — rajste są niewyczerpane, zaś szczy 
tem popularyzacji — żyć w pieśni lu- 
dowej: niepokojącem jest tylko to po: 
łączenie obu pieśni w jeden rytm, w je-' 
den ciąg, w jedną melodję i to że bal-| 
lada o Gorfgonie większe sprawiła wra | 
żenie wśród słuchającego kołtuństwa í| 
to że po tej pieśni sypnęły się datki 
: to że słuchały ją również — dzieci. 


WENUS NA 


Sąd nad uroczą Jadwigą. 


Jednym z najgłośniejszych procesów | 


w dziejach polskiej kryminalistyki był 
sąd nad Jadwigą z Kolbuszowej, któ- 
rą za panowania Jana Sobieskiego od- 
dano pod miecz katówski w Lublinie. 
Zwano ją „polską Venus", 

Jadwiga z Kolbuszowej a właści- 
wie Agnieszka Machówna przyszła na 
świat w roku 1651 z ojca Dobosza w 
Dubnie i matki ze wsi Kolbuszowa. Pier 
wsze lata swojej młodości spędziła we 
wsi rodzinnej. Obdarzona 

cudowną pięknością 

zostaje wbrew swej woli wydana za ko- 
zaka nadwornego Bartona Zatorskiego. 
Wkrótce opuszcza męża i ucieka do 
Krakowa. Otoczona rojem ubiegających 
się o jej względy zalotników, rzadko u- 
kazuje się w miejscach publicznych. Dla 
wzbudzenia większej ciekawośf uży- 
wa na twarzy zasłony, z którą nigdy 
wię nie rozstaje. Około r. 1668 podczas 
pobytu już w Warszawie przybiera naz- 
wisko Aleksandry Zborowskieł, poda- 
lae się za pannę i córkę Zborowskich z 
Rytwian, 

Piekna wieśniaczka pozyskuje 

łość Kollatiedo, 

kawalera wojsk cesarskich, 
który się z nią żeni i wywozi do Wied- 
nia. Porzucona wkrótce przez męża, u- 
daje się z prośbą do cesarza. podaja 
się za córke marszałka polskiego Os- 
karża Kollafiego o uwiedzenie 
toru oraz o kradzież 
notach. Wskutek tych zarzutów popar- 
tych urodą <kor*acef, 


mi- 


lątiego. Otrzymawszy przyznane 


|mi żeni się z mią. W Paryżu 


|ża swoja żonę o zbrodnię wielożeństwa. 
z klasz | Dnia 
100 tvs. w klej-|ga, której udowodniono 


rzad rrzysndza | nafu 


iel kilkadziesiąt tysięcy z mamfku Kal-|piers* kloszczami A nastepnie na ścię- 
i pie-|cie. W drodze łaski piersi nie rwano 


Ponieważ w głosie pami był ża!, a 
nadto sędzia zapewne sam w czasach 
studenckich pisywał wiersze, więc na- 
mówił panią, by przyjęła zpowrotem Ma 
rysię. | 


Pogodziły się. 
A gdy wychodziły z sal 


Marysia poetka powiedzłała, 
da bardzo pocichu: 


sądowej, 
COPTaw- 


„Co słyszę, co słyszę? Czeka mnie 
kuchni mej zacisze..." 

Już na ulicy mówiła do pani: 

„Na obiad mogą być zraz%, gotowa- 
łam je tyle...“ 

I tu ugryzła się w język. Wierszy- 
ka nie skończyła. 


zmaltretowanego radjosłuchacza. 


Str 7 


Czy to pan, doktorze ? 


Miłe złego 


Przed sądem okręgowym stawał o- 
skarżony o czyny niemoralne z dwiema 


począńłiki... 


aś Rodziców nie było. Pinmai 


dziewczvinkom opowiadać różi 


kilkunastoletniemi dziewczynkami. agent | istorije i zaczał sobie pozwalać 
[od sprzedaży herbaty Józef Pipman. (nv nieprzyzwoite. 
Człowiek tem, posiadający nazwisko Stamtąd udał się wprost do sasiadów 
| nie z przypadku, a jakby dla zadoktmnęm |i zastał łeżąca w łóżku młodą kcbiet 
| towania swych upodobań. wpłątał się w | chora na piersi 
| kabałę. która miała | Nastąpiło nieparozumienie. chora « 
zakończenie dosyć żałosne, | kata na lekarza i zobaczywws” wchń 


Pipman. ten agent od herbaty. cho- 
mieszkaniach i zachwalający 
wcale co innego miał w 
głowie, niż herbatę. 
Nastrołony romantycznie 
jednego z mieszkań przy ulicy Pańsktel 
i zastał tviko dwie małe panienki. sio- 


Aaa 
tzący po 


swój towar 


PLACE DOLARA ZA KAŻDĄ ŻYWĄ PLUSKWE! 


Kłopoty dobroczyńcy 


ludzkości. 


Niecne podstępy konkurencji. 


Od pewnego czasu w dziennikach 
ukazywały się niezwykłe ogłoszenia tej 
treści: 

„Płacę dolara za każdą żywą plu- 


= pod mikroskopem. Okazało się, że 
skwę znalezioną po Ea 
| 
| 


wcale nie były zatrute, czyli, że Niss mu 
siat je złapać przed dezynickcją, albo 
pożyczył od sąsiada. 

Takle wypadki nie są rzadkością. Nie 

tak dawno pewna przekupka chciała ode 

mnie trzy dolary, a jeden kupiec z Wii- 

na, do którego jeździłem na wezwanie 

telegraficzne, wystawił mi rachunek 
na 119 dolarów. 

Tak, tak, reklama dobra, ale też kłopo- 

| tów po sam czubek głowy. 

— Czemże pan truje te pluskwy, 
szanowny panie? 

— Jest to nowy wynalazek, pomy- 
słu pewnego Włocha, Eruamo Caliga- 
rl, który niedawno mieszkał w Warsza 
wie. Zamyka się w pokoju szczelnie 
okna I, po zapaleniu świeczek wydziela- 
jacych gaz trujący, wychodzi się na 
pięć godzin. Gaz ten wszystko zabija. 
Raz miałem wypadek, że kot, zapomnia 
ny na szafie, padł trupem w przeciągu 
kiiku minut. Ale pluskwa 

ma twardsze życie, 
od kcta I od człowieka. Pluskwa, pro- 
szę panów, to jest coś ekstra. Być mio- 
że, napiszę jeszcze kiedy książkę o 
tych owadach. 

— A jakaż była najpiękniejsza karta 


przeze mnie dezynfekcji. Zamówienia 
przyjmuję i t d.“ 

Zwróciliśmy się pod wskazany w o0- 
płoszenia numer. Odpowiedział 
sam przedsiębiorca. 

— Owszem, owszem, proszę panów, 
gotów lestem zapłacić dolara 

i słowa mego nie cofam. 
— A czy pan tuż kiedy zapłacił? 


| 
— No, tak źle to nie było. F 


nam 


dzie przychodzili do mnie na*ozmaitsi 
kanciarze. dopominając się o gotówkę, 
ale nigdy nie dałem się nastraszyć. 

— Naprzykład, któż to był taki. 

— No, choćby przed tygodniem, nie- 
jaki Izydor Niss przyleciał do mnie zdy 
szaty, żeby mu zrobić dezyniekcję. Po- 
szedłem, pracowałem w pocie czoła, 
wytępiłem pluskwy co do ostatniej, a 
on mł potem powiada: „ła panu mogę 
ać 


c 


krótkoterminowy weksel 

ga te dwadzieścia złotych. Więcej pan 
nde mnie nie obejrzysz”. Ale na tem nie 
koniec. Ten sam Niess przybiega do 
mnie nazajotrz z pudełeczkiem w dłoni, 
otwiera i w pańskiej karjerze? 

pokazuje osiem plusklow, — Najpiękniejsza karta? Zdarzyła się 
zdrowych, spasionych. Zaczyna wma- | proszę panów przed dwoma laty, kie- 
wiać, że znalazł je po mem wyjściu 1 ża | dy mnie wezwano do inspektoratu armji 


Czy jesteś członkiem L. 0. P. P. 


gadać. 
jej kleszczami, lecz 


— | cóż pan zrobił? 
— Zaniosłem pluskwy do Państwo- 
oddano miecz katowski, 
„Cudowne wdzięki — podaje dziejopis 


SZAFOCIE. 
| — nie opuściły je} wcale. Zadrżała rę- 


| ka katowi i chociaż silny cios wymie- 
dłużej po- | rzył, jakby po twardej skale zsunął się 
Wyrok 


niądze, wyjeżdża do Włoch, 
zostając w Rzymie i Wenecji. Wszędzie na alabastrowej szyi Jadwigi“. 
prowadzi | został spełniony. 

świetne i wystawne życie. Posiadamy liczne wspomnienia współ- 
W Wiedniu, dokąd udaje się ponownie. | częsnych pisarzy oraz szczegółowy 
poznaje ją 16-letni kasztelanic bielski opis tego procesu niezwykłego nietyl- 
Stanisław  Rupniewski. Ujęty wdzięka- | ko ma ówczesne czasy. Wszyscy współ- 
umiera | cześni potępili srogość wyroku tem 
Rupniewski, a żona z dzieckiem wraca bardziej, że jakoby nic pewnego nie 
do Polski do majątku zmarłego męża. | stwierdzili co do pochodzenia Jadwigi. 

Siostra Rupniewskiego, żona Fran* Uroda i inteligencja zjednywały 

acych warj 1 nie chcąc o: z jej roje wielbicieli, 
osiadłości brata, wytacza sprawę Ja- z w: 
dwidze, zarzucając jl, że się falszywie | ay "IG mie padła pod ick przebie 
wywodzi z domu rowskich i że nie iemi ciosami, Pierwszego męża = 
mogła być prawną żoną brata, a to ze Sem  cIosapu, -erwz ego mę op 
tie «4 aia Eam występne życie. | ściła, bo nie mogła znieść prostaka i o- 


i Í a | poja, a otrzymawszy wiadomość o jego 
Mimo pozwów oskarżona nie stanęła | Zaiorch wska ea aao wk: Me 


przed trybunałem lubelskim, Mieszkała | dowiedziono bowiem że pe rze- 
ówna jej 


wówczas w klasztorze, skąd ją uwie-| SE Koll 
E e ; ś tiego, 
dziomy majątkiem i pięknością starosta czywiście żoną Koliatiefg 
i : i wina polegała na tem, że uwierzyła wie- 
łukowski Stanisław Domaszewski Ji o zmiesci kounia Zaloszkiaco> DA 


bierze za żonę. S 
i ać mo jednak  niewystarczających dowo- 
Wkrótce roztrwoniwszy pieniądze zdra DS zak oaza 


dza ją i, porozumiawszy się z oskarży- i f a 
lojiri ad dci zraża tą w więzie-| Potomność nie zapomniała o niej. 
niu. Dzięki niezwykłej urodzie Jadwi-| Gdy w roku 1784 podczas remontu zam- 
ga otrzymułe wyrok na swoją korzyść, | ku królewskiego otwarto galkę ze 
Przypadkowe jednak zjawienie się | szczytu wieży, znaleziono tam prócz 
kozaka Zatorskiego kładzie kres dotych | różnych dokumentów i monet, wiersz 
czasowej jej szczęśliwej gwieździe. Za nieznanego „poety, „zawierający odpo- 
namową Rupniewskich. Zatorski oskar- | wiedź samej Jadwigi, która w tych sło- 
wach odzywa się do potomności: 
„Ja, głośne echo, i z grobu głuchego 


| i Jadwi- i 
2 czerwca 1681 piękna Jadwi ootis na świat, iż niesłusznie tracę 


zarzucane je! 
przestenstwa, zostaie wyrokiem trybu- i 
lubelskiegn skazana na oderwrnie| Tak z za grobu „polska Venus" ape- 
| przeciw okrutnemu wyrokowi. 


= m 


przy życiu sławę, choć obojfiem płacę”. | 


wego Instytutu Hygieny, gdzie je zba-| w celu zdezyniekowania apartamen- 


tów prywatnych. 

— Czy ma pan konkurentów, kocha 
ny panie? 

— Rozumie się, że mam. Każdy suk- 
ces wywołuje naśladownictwo. Jest na- 
przykład taki pan, który zamieszcza 
swoje portrety w katalogach telefo- 
nicznych i chwali się, że tylko on le- 
den potrafi. Mogę panom powiedzieć, że 
to jest megalomania. On pojęcia nie ma 


o pluskwach. On naprzykład, po wyleź- 


dzie Amunallacha, nie mógł odróżnić 
azjatyckiej pluskwy 

od krajowej. Co tu dużo gadać, on na- 
wet nie pozna, czy dany egzemplarz 
jest samcem, czy też kotną samicą. Wo 
góle szkoda słów. 

Ponieważ na wspomnienie konkuren 
ta nasz rozmówca stracił humor przer- 
waliśmry tę ciekawą rozmowę. 


wszedł do | 


| także matka owych dwóch 


dzącezo mężczyznę. zapstała odrazu 

— Czy to pan. doktorku? 

Pipman oceniwszv Svtuacic 
oka ( widząc, że ma przed 
kobietę. odrzekł bez wahamia: 

— Tak. A co pani. można powiedzie: 
dolega ? 

— Mam duszności w piersiach. 

W piersłach?P... . pokażno pami! 

Zbliżywszy się do łózka przystojne 
kobiety. zaczął ją negliżować, mruczac 
przytem. 

— To są piersi? Tak, to są piersi ca! 
kiem niczego sobie. J takie biedne pier 
si 


na feu! 
soba ladn: 


ojoj 


muszą cierpieć. 
Po sposobie „badania“: i 
pseudo-lekarza. chora odrazu wyzbyła 
się złudzeń, że nieznajomy nie iest do- 
ktnrem medycyny. a zwykłym miłośni” 
kiem anatomiji.... 


Powstała awantura z niemiłym dle 
Pipmana epilozgiem. bo zaatakowała go 
dziewczy- 
nek z przeciwka | wezwawszy policjan- 
ta, kazała odprowadzić lowelasa do ka 
misarjatu. 

Proces Pipmana, człowieka zreszta 
żonatego i zdawałoby się obcezo wszel 
kim tego rodzaju niezwykłym figlom, 
powstałym wskutek humorystycznego 
zbiegu wypadków, odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał Pipmana na 1 rok więzie* 
nia, jednak karę tę mmi zawiesił. 


dotyków 


Dwa bilety tramwajowe. 


Tragifarsa w jednej odsłonie. 


Przed budapeszteńskim trybunalem | 


rozwodowym rozegrał się proces, któ* 
rym się bawi całe miasto. 

Oto przebiez „intrygi“ tej tragikome- 
dji: 

Do tramwaju wchodzi pan mąż (nio: 
jaki inżynier Kolowrath). Spostrzega 

tam własną żonę, 

Obote są zachwyceni niespodziewa” 
nem spotkaniem. wprawdzie miejsc wol 
uych niema, ale właśnie jedno opróżnia 
się przy pał małżonce, Jakiś młody czło 
wiek wstał i wyszedł na qaleryfkę. Wi- 
docznie chciał palić. 

— No widzisz, co za spotkanie, dusz” 
ko? dokąd jedziesz? do dentysty? a ja 
do klienta. 

Po chwili wspólnej 
kontroler. 

P. inżynier pokazuje swój bilet 
| sięczny., 


| 


jazdy wchodzi 


nie 


m T 


— A pani? 
Ach, pani siẹ miesza. 
Pani nie ma biletu. 

Kontroler nie ma pretensji do pasażer 
ki, lecz robi srogą awanturę kondukto- 
rowi. 

— Ależ ja wydałem pani bilet. Pa- 
miętam płacił tamten pan, co Stoi na płat 
formie, On ma biłet tej pani. Kontroler 
żąda od pana na platformie okazania 
dwu biletów. Pan istotnie je ma.. Cóż 
robić? konduktor świadkiem. 

— Ach. tak... nsmiecha się pan mąż. 

— Ach. tak uśmiechają się pasa- 
żerowie 

pełnego tramwaju. s 

Tylko pani i jej b. sąsiadowi. który 
tak skwapliwie ustąpi! miejsca mężów! 
t tak nagle poczuł chęć wypalenia pa: 
pierosa, nie skoro do Śmiechu... 

Są purpurowi. Tak dać się złapać! 

Rozwód jest eptiloztem tej jazdy. 


Dziewczyno, zachowaj zagadkowość! 


| Jak zdobyć popularność 


wśród brzydszej połowy 


rodzaju ludzkiego ? 


| Dziesięć przykazań dla panienek, sto- 
sowamie których zapewni im popular- 
ność w kołach młodzieży męskiej. 

1. Ubieraj się zawsze. panieneczko, 
miło, starannie i gustownie. Piękna syl- 
wetka zwraca na siebie oczv. 

2. Zaniechaj metody postępowania, 
jaka zdaję się mówić, że możesz w or* 
szak swych admiratorów zaciągnąć każ 
| dego mężczyznę i równie łatwo go od- 
sttnąć. Natomiast będąc w towarzystwie 
mężczyzny, daj mu odczuć, że towarzy- 
| stwo jego jest ci mitem, lecz nigdy nie 
zdradzaj zbytniej radości. że 

przybliżył się do ciebie, 

3. Wiedz, o czem i fak rozmawiać. 
Nie bądź figura malowaną. z którą kon- 
wersja jest ciężką pracą. 

Š 4. Rozmawiając. nigdy nie mów o So” 
| bie. 
| 5. Nie staraj się imponować swym ro 

zumem i rozsądkiem. Prawdziwie rozum 

nę kobiety 
tego nie czynia. 

A przedewszystkiem nie dai nigdy po; 
| znać mężczyźnie, że posiadasz od niego 
| wiecej wiadomości czy wvkształcenia. 

6. Umiej od czasu do czasu powie” 
dzieć jakieś pochlebne słówko. Mężczyź 
ni na pociilobstwa <a bardzo czuli. Lecz 
uwążał, abyś 


dozy nie przebrała, 

7. Umiej także zachować zagadka 
wość 

8. Mężczyzna jest również bardzo zá- 
dowolony. kiedy pyta się gö o jakie ra 
dy i wskazówki w różnych sprawach 
Wprawdzie minęły już czasy, kiedy ko- 
bieta była przyrównywana do „blusz* 
czu wymazającego podpory”. mimo tego 
mężczyzna przedkłada typ. pełny kobie 
cości. 

9, Pamiętaj o tem, że mężczyzna ni 
gdy nie ceni tego, 

co łatwo zdobyć może, 

10. Najważniejsze w zdobyciu popi 
larności jest zdolność przekonania meč- 
czvzny. że jesteś właśnie tą, która oč 
powiada jego wyobrażeniu, jaką powin 
na być miła towarzyszka zabawy c7 
też życia. 


Słyszeliście?... 


— Podobno gmach telefonów przy ui 
cy Poznańskiej ma hyć przebudowany 
Poco? 

— Żeby mu nadać okrąglejszą forme 

— Dlaczego? 
— Zadużo kantów morobiono przy 
budowie. 


WICEK i WACEKR 


| 
. na szerokim świecie. | 
St 


| Echa 


Stary Prót: — Ja nigdy nie przegram. Ha-ha-ha! Kapi- Starv Prot: — Na teraz już mają dosyć. Stary Prot: — Teraz możemy pójść spokojnie zagrać 
tan znowu przerżnął! : Do Fita: — Hop, tm - bęc! następną partyjkę. Fit już wie, co ma zrobić z tymi łobuzami. 
Wujek Tom: — Rzeczywiście, do djaska,, wpędziliście Wuick Tom: — Co to za zakazany język, którym prze- Wujek Tom: — Ho - ho - ho. | | |= 
mnie w maltnię bez wyjścia. mawiacie do tego ptaszka? Hę? 
Wicek: — Gwałtu, ten głupi ptak zrob! ze mnie kotlet! 
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Wieck: — Trzymaj mnie Wacek! Ciotka Tekla: — Wszelki duch Para Roga chwali! Ciotka Tekla: — Całe moje pranie na nc! Czy nie mä- 
Watek: — Trzeba to było wcześniej powedz'eć, ty Klaczek: — Skad to paskudztwo się tu znowu wzięło? cie nic lepszego do roboty! 
głupia palo! š Kłaczek: Pani Tekło, — bocian! k 
r 
wyro! 
przes! 
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Wacek: — Ciekaw jestem, czy te baloniki nas uniosą. Wicek: — Dobrze kręć śmigłem, już ich widzę, tych Wicek: — Patrz jak leci, prosto do komina. A drugi dla SA 
| Wicek: — Twoja głowa starczy też za balon... bo wstrętnych gamoniów. tych kundłi... Gł 
| pusta... Wacek: — Uważaj na naboje. Wacek: — Już mnie ręka boli od tego kręcena. Wożźni 
mał, u 
gdzie 
dząc, ; 
ny, 
u 


Bum! Bum! Wujek Tom: — Masz tu za twoją głupotę? Dlaczeso Wicek: — Przydałaby się dubeltówka. 
Stary Prot: — Co to za atak? nie pflinujesz doctępu do nas? Wacek: — Mądre myśli przychodzą po niewczasie. 
Wujek Tom: — Może znowu wojna wybuchła, a my Stary Prot: — Fit! Złap tych urwipołciów! Wicek: — Nie pleć, tylko kręć! 


nie wiemy o tem... 
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